
Plenum KW PZPR w Poznaniu
poświęcone sprawom młodzieży

(Inf. wł).
W dniu 10. 10. br. obrado­

wało w Poznaniu plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR. 
Obrady którym przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR 
Wincenty Krasko poświęcone 
były omówieniu problematyki 
młodzieżowej, a zwłaszcza za 
dań organizacji partyjnych w 
niesieniu pomocy organizacjom

mających kontakty z młodzie-
żą o okazanie jak największej 
troski o jej życie i rozwój o- 
raz o pracę organizacji ZMS, 
ZMW i ZHP.

Dyskusję podsumował I 
sekretarz KW.

Z okazji 15-rocznicy pow­
stania Ludowego Wojska Pol­
skiego plenum przesłało po- 
zdrowienia, dla żołnierzy, ofi-

I ^ena 50 g*

Stracone 
lata ?
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młodzieżowym. Po referacie cerów i dowódców jednostek 
sekretarza KW Cezarego Mu- WP stacjonujących na terenie 
rawskiego, naświetlającym sy- naszego województwa.
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tuację na tym odcinku wywią 1 
zała się żywa dyskusja.

Wysunięte przez plenum 
wnioski, które zostaną opra­
cowane przez specjalnie powo 
łaną komisję zmierzają głów­
nie do: stworzenia warunków 
umożliwiających zwiększenie 
aktywności organizacyjnej i 
politycznej, tak członków jak 
i kadry instruktorskiej orga-

KW PZPR 
składa życzenia 
żołnierzom

Na uroczystości 15-Iecia Ludowego WP

Ogólnopolska
narada aktywu ZSP

WARSZAWA (PAP)
10 bm. odbyła się w Warszawie) 

ogólnopolska narada aktywu Zrze 
szenia Studentów Polskich, po­
święcona sprawom działalności 
wychowawczej ZSP. W naradzie 
wzięło udział ponad 250 działaczy 
Zrzeszenia z poszczególnych ośrod 
ków akademickich. Obecni byli 
również przedstawiciele Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego z wi- 
cemin. E. Krassowską, Komisji 
Nauki KC PZPR, Ministerstwa 
Zdrowia, Ministerstwa Kultury i 
Sztuki ,ZMS i ZMW.
'Referat nakreślający główne kie 
runki pracy wychowawczej ZSP 
wygłosił wiceprzewodniczący Rady 
Naczelnej Jerzy Kwiatek.

nizacji młodzieżowych. w
pracy tej w poważnym stopniu 
pomocy mogą udzielić także 
pracownicy naukowi. Koniecz 
ne jest zainteresowanie się w 
większym stopniu lepszym za­
spokajaniem potrzeb byto­
wych studentów jak również 
stałe kontrolowanie realizacji 
uchwały egzekutywy KW w 

. sprawie poprawy warunków 
pracy, szkoły i nauczyciela. 
Plenum kreśląc zadania dla or­
ganizacji i instancji partyj­
nych całego województwa, 
zwróciło się także do wszyst­
kich organizacji i. instytucji

Kolejne spotkanie
ambasadorów ChRL i USA
Czangkaiszekowcy ewa­
kuują ludność puenioy 
— 27 ostrzeżenie — Ze­
strzelenie 2 samolotów

WARSZAWA (PAP)
10 bm. odbyło się w Pałacu 

Myśłewickim w Warszawie 
kolejne spotkanie ambasado­
rów Chińskiej Republiki Ludo 
wej i Stanów Zjednoczonych. 
Po 2 i pół godzinnych rozmo­
wach nie wydano żadnego ko 
munikatu. Następne spotkanie 
ambasadorów nastąpi w środę 
15 bm.
NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Quernoy korespon­

dent agencji Associated Press, 19 
bm. czangkaiszekowcy rozpoczęli 
ewakuację ludności cywilpej z 
wyspy Quemoy na Taiwan.

Amerykańskich doradców woj­
skowych poinformowano w pią­
tek, iż wyspę Quemoy opuszcza 
4.000 osób, zaś wyspę Mały Que- 
moy — i.ooo osób.

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, w piątek trzy amerykańskie 
okręty wojenne wtargnęły pono­
wnie na chińskie wody terytorial-

Z okazji Dnia Ludowego 
Wojska Polskiego i Tygod­
nia Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej przesyła sze­
regowcom, podoficerom, o- 
ficerom i dowódcom jed­
nostek stacjonujących w 
województwie poznańskim 
oraz członkom LPZ serde­
czne pozdrowienia.

Ludzie pracy naszego wo 
jewództwa otaczają głęboką 
miłością żołnierzy Ludowe­
go Wojska Polskiego, ob­
chodzącego w tym roku 15- 
lecie swego istnienia. 15 
lat temu, 12 październi­
ka 1943 r. w historycznej 
bitwie pod Lenino pierwsze 
oddziały Ludowego Woj­
ska Polskiego podjęły u bo 
ku bratniej Armii Radziec­
kiej decydujący bój o wy­
zwolenie Ojczyzny.

Społeczeństwo nasze wy­
soko ceni chlubne trady­
cje bojowe Ludowego Woj­
ska Polskiego, jego osiąg­
nięcia w wyszkoleniu bojo­
wym i politycznym, pomoc 
okazywaną ludności cywil­
nej, jego współpracę i za­
cieśniające się braterskie 
kontakty z zakładami pro­
dukcyjnymi, szkołami, 
PGR-^ami, gromadami, z 
organizacjami i instytucja­
mi społecznymi we wspól­
nym wysiłku nad budową 
socjalizmu w Polsce.

W dniu święta Ludowego 
Wojska Polskiego życzymy 
jednostkom, stacjonującym 
w województwie dalszych 
Sukcesów szkoleniowych i 
wychowawczych.

Życzymy szeregowcom, 
podoficerom, oficerom i do­
wódcom oraz ich rodzinom 
dużo radości, pomyślności 
w pracy i życiu osobistym.

Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu

Delegacje bratnich armii
przybyły do Warszawy

Marszałek Koniew na czele delegacji
WARSZAWA (PAP)
10 bm. w -godzinach przedpołudniowych przybyła do War­

szawy delegacja Armii Radzieckiej na uroczyste obchody XV 
rocznicy utworzenia Ludowego Wojska Polskiego. Na czele 
delegacji stoi marszałek Związku Radzieckiego, naczelny do­
wódca zjednoczonych sił państw Układu Warszawskiego, bo 
hater Związku Radzieckiego — Iwan Koniew.

Delegację radziecką na lot­
nisku witali: minister obrony 
narodowej, gen. broni Marian 
Spychalski, wiceministrowie 
obrony narodowej: szef sztabu 
generalnego gen. broni Jerzy 
Bordziłowski i szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP, gen. 
dyw. Janusz Zarzycki, szef pro 
tokołu dyplomatycznego MSZ,

Mianowanie 
nowych generałów 
Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP)
W związku z 15-leciem Lu­

dowego Wojska Polskiego Ra­
da Państwa — w uznaniu za­
sług położonych dla rozwoju 
sił zbrojnych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — miano­
wała na wniosek ministra obro 
ny narodowej generałami bry­
gady: płk. Jana Czarneckiego, 
płk. Jana Wyderkowskiego, 
płk. Ignacego Bluma, płk. Jó­
zefa Urbanowicza, płk. prof. 
dr. Mariana Garlickiego i pik. 
Teodora Naumienkc.

Rada Państwa odznaczyła 
również wielu oficerów i pod-

ambasador Jerzy Grudziński, 
generalicja i wyżsi oficerowie 
WP.

Obecni byli radca -— mini­
ster ambasady ZSRR w War­
szawie G. Kisielew, radca W. 
Kamow i attache wojskowy 
ZSRR płk. W. Orłów.

Następuje powitanie człon­
ków delegacji radzieckiej przez 
ministra obrony narodowej. 
Orkiestra reprezentacyjna 
Wojska Polskiego gra hymn 
Związku Radzieckiego i hymn 
polski.

Przy dźwiękach marsza general­
skiego marszałek Koniew7 w to­
warzystwie ministra obrony naro­
dowej — gen. broni Mariana Spy­
chalskiego przechodzi przed fron­
tem kompanii honorowej W’P, a 
następnie wita żołnierzy.

Z kolei marszałek Koniew wita 
się z generałami i wyższymi ofice­
rami Wojska Polskiego.

Przy dźwiękach „Warszawianki” 
marszałek Koniew odbiera defila­
dę orkiestry reprezentacyjnej i 
kompanii honorowej Wojska Pol­
skiego.

oficerów zawodowych za
długoletnią i nienaganną służ­
bę w Ludowym Wojsku Pol-
skim odznaczeniami pań­
stwowymi i medalami „Siły 
zbrojne w służbie Ojczyzny”.

ne w pobliżu prowincji Fukien, w 
związku z czym rzecznik

MSZ złożył 27 z kolei 
ostrzeżenie pod adresem 
Zjednoczonych.

PEKIN (PAP) '

chińskie 
poważne 
Stanów

Jak długo jeszcze?

Jak podaje Agencja 
Chin, 8 samolotów wojskowych 
lotnictwa czangkaiszeko wskieen

Nowych

typu „F-86” wdarło się do obsza­
ru powietrznego ChRL w okoli­
cach Santuao i Lungtien (prowin­
cja Fukien). Dwa samoloty7 zostały 
zestrzelone, a jeden uszkodzony7.

Jak przed 400 Jaty

Dyliżansem
i Wrocławia do Warszawy

WROCŁAW (PAP)
W związku z obchodem w bież, 

miesiąc* 400-lecia Poczty Polskiej 
— 10 bm. wyruszył z Wrocławia do 
Warszawy XIX-wieczny dyliżans 
Pocztowy. Trasa prowadzi przez 
Opoló, Katowice, Kraków, Kielce 
* Łódź.

Weteran ubiegłowiecznej służby 
Pocztowej jedzie z szybkością ok...
7 km na godz. Jego załogę sta-
nowią ubrani w tradycyjne stroje 
dwaj pocztylioni. Wiozą oni m. in. 
list zamknięty w tulei, który do­
starczony ma być do Warszawy 
w dniu centralnych uroczystości 
— 26 bm.

Zakończyły się doroczne 
ćwiczenia jesienne 

9 bm. zakończyły się doroczne 
kwiczenia jesienne w Śląskim O- 
^ręgu Wojskowym. Po przeglądzie 
wojsk dokonanym przez ministra 
obrony narodowej gen. broni Ma­
riana Spychalskiego, odbyło się o- 
mówienie ćwiczeń. Następnie od­
działy, które brały udział w ćwi­
czeniach przemaszerowały przed 
ministrem obrony narodowej przez 
Zieloną Górę, udając się do sta­
łych garnizonów. Przemarsz wojsk 
trwał kilka godzin i zakończył się 
Późnym wieczorem.

(PAP)

Armii Radzieckiej

POLSCY ZWIĄZKOWCY.
W ZSRR

Na wybrzeżu Morza Czarnego 
przebywają wycieczki związ­
kowców polskich. Turyści pły­
nęli na pokładzie radzieckiego 
statku „Piotr Wielki“. Po zwie 
dzeniu Kijowa i Odessy uczest 
nicy wycieczki odwiedzili zna- 
ne uzdrowiska na Krymie i 
Kaukazie.
Na zdjęciu: Chwila odpoczyn-* 
ku podczas wycieczki autobu­
sowej wzdłuż malowniczego 
wybrzeża w okolicach Jałty?

CAF — Fot. Dymitrowski

III Plenum CRZZ zakończyło obrady

Podczas lekcji - eksplozja zapalnika
(Inf. wł.)
Wczoraj ok. godz. 9 w Li­

ceum Ogólnokształcącym im. 
K. Marcinkowskiego zdarzył 
się tragiczny w skutkach wy­
padek. Podczas lekcji historii 
w klasie Xb uczeń Zbigniew 
Niesiołowski zaczął manipulo­
wać przy znalezionym nie­
dawno zapalniku pocisku 
wzgl. granatu. Nastąpiła eks­
plozja. Niesiołowski doznał 
ciężkich obrażeń, natomiast 
drugi uczeń — Stanisław Ko­
walski został lekko ranny. Obu 
chłopców przewieziono do 
szpitala. Jak się dowiadujemy, 
Niesiołowski stracił kilka pal­
ców i doznał szeregu obrażeń 
m. in. twarzy. Istnieje niebez­
pieczeństwo utraty wzroku.

W kilka godzin po tragedii 
w liceum odbył się apel, na 
którym kierownictwo szkoły 
zwróciło uczniom — nie po raz 
pierwszy uwagę na tragiczne 
skutki zabawiania się mate­
riałami wybuchowymi.

Jeszcze nie ucichły echa pilskiej 
tragedii, a już notujemy nowy wy 
padek. Wprawdzie w sprawie tej 
KM MO nie zakończyła dochodzeń 
— jednak do pewnych faktów ńa 
leży się natychmiast ustosunko­
wać.

Z rozmów, jakie przeprowadzi­
liśmy z chłopcami wynika, że w 
tego rodzaju zapalniki, jak ten — 
który był przyczyną tragedii, za­
opatrywali się od dłuższego czasu 
bez trudu! Ponoć na Junikowie, w 
pobliżu ogrodu doświadczalnego 
WSR, zapalników było zatrzęsie­
nie. Te materiały wybuchowe krą 
żyły wśród 16-letnich uczniów kia 
sy X-b (czy tylko X-b?). Podobno

10 bm. we wczesnych godzi­
nach popołudniowych przyby­
ła do Warszawy' delegacja 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy- 
zwolcńczej. Na czele delegacji 
stoi zastępca przewodniczące­
go Państwowego Komitetu O- 
brony ChRL — marszałek Je 
Cian-in.

Do Warszawy przybyły rów­
nież delegacje armii czecho­
słowackiej i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

W PAŹDZIERNIKU I LISTOPADZIE 
PANU WYBORCZEJ DO 

ZWIĄZKOWYCH 
WARSZAWA (PAP)

handlowano nimi (sztuka za 1,50 
zł). Ponoć ojciec jednego z poszko 
dowanych zabierał kilkakrotnie sy 
nowi zapalniki i oddawał milicji.

Trudno na razie stwierdzić, czy 
wszystko to zgadza się z prawdą... 
Brak również odpowiedzi na py­
tanie: Czy tylko lekkomyślność 
chłopców była przyczyną tragedii?

W każdym razie bez preceden­
su jest fakt pozostawienia w 14 
lat po wojnie dostępnych dla każ­
dego, materiałów wybuchowych...

(ak)

Z ostatniej chwili
W piątek podano w Oslo do wia­

domości, że minister spraw zagra­
nicznych PRL, Adam Rapacki w 
dniu 27 października przybędzie 
do Norwegii z wizytą i przebywać 
tam będzie do 31 października ja­
ko gość rządu norweskiego.

Amerykańska- komisja do spraw 
energii atomowej podała w pią­
tek do wiadomości, że Związek 
Radziecki przeprowadził szóstą z 
kolei próbną eksplozję nuklearną.

Jak donoszą z Tunisu, Ferhat 
Abbas, premier rządu Wolnej Al­
gierii, zaproponował w piątek rzą 
dowi francuskiemu rozpoczęcie ro 
kowań w celu „określenia politycz 
nych i militarnych warunków prze 
rwania działań zbrojnych”.

Jak donoszą agencje zachodnie, 
rząd USA przekazał w piątek rządo 
wi radzieckiemu notę, w której za 
wiadamia, że wyraża zgodę na roz 
poczęcie w dniu 10 listopada w 
Genewie rozmów ekspertów w 
sprawie metod zapobieżenia niespo 
dziewanym atakom, zgodnie z su­
gestią, wysuniętą w swoim czasie 
przez rząd radziecki.

Delegacje armii radzieckiej, 
chińskiej, czechosłowackiej i 
NRD złożyły 10 bm. wizyty 
ws-tępne ministrowi obrony na 
rodowej — gen. broni Maria­
nowi Spychalskiemu. W cza­
sie wizyty delegacji Armii Ra 
dzieckiej, marszałek. I. Ko­
niew wręczył min. obrony na­
rodowej M. Spychalskiemu od 
ręczne pismo ministra obrony 
Związku Radzieckiego — mar 
szałka R. Malinowskiego, prze 
słane z okazji 15 rocznicy u- 
tworzenia Ludowego Wojska 
Polskiego.

W godzinach wieczornych 
minister obrony narodowej 
wydał kolację na cześć dele­
gacji bratnich armii.

MOSKWA (PAP)
10 bm. ambasador PRL w Związ­

ku Radzieckim — Tadeusz Gede, 
odwiedził ministra obrony ZSRR 
— Marszałka Związku Radzieckie­
go R. Malinowskiego, i wręczył 
mu medal 15-lecia Wojska Pol­
ski - TO.

Z okazji 15 rocznicy Ludowego 
Wdjska Polskiego napływają na 
ręce ministra obrony narodowej 
depesze gratulacyjne.

Pogfzeb Piusa XII
w poniedziałek

RZYM (PAP)
W piątek trumna z ciałem 

papieża Piusa XII przewiezio­
na została z Castel Gandolfo 
do Bazyliki św. Piotra w Wa­
tykanie.

Kolegium kardynałów posta 
nowiło, że pogrzeb Piusa XII 
odbędzie się w poniedziałek.

Prasa światowa poświęca 
wiele uwagi śmierci papieża, 
a m. in. jego działalności po- 
litj’cznej. Dzienniki podają ob­
szerne życiorysy zmarłego, 
zwracając uwagę na jego ta­
lenty jako dyplomaty i organi­
zatora.

10 bm. zakończyły się dwu­
dniowe obrady III Plenum 
CRZZ. W imieniu komisji 
wnioskowej — powołanej do 
rozpatrzenia zgłoszonych w 
czasie obrad uwag i wniosków 
dotyczących projektu ustawy 
o samorządzie robotniczym — 
złożył sprawozdanie sekretarz 
CRZZ — Zygmunt Wolski.

Stwierdził on, że komisja 
rozpatrzyła ok. 70 wniosków i 
poprawek zgłoszonych w cza­
sie obrad Plenum do projektu 
ustawy. Komisja postanowiła 
wprowadzić przy ostatecznej re 
dakcji tekstu projektu ustawy 
część tych wniosków, pozosta­
łe zaś uwzględnić w przygoto­
wywanych dokumentach uzu­
pełniających.

Plenum CRZZ postanowiło 
przyjąć przedstawiony projekt 
ustawy wraz z poprawkami 
za podstawę do ogólnokrajo­
wej dyskusji w zakładach pra 
cy i zobowiązało instancje 
związkowe do jej przeprowa­
dzenia.

W następnym punkcie po­
rządku obrad uczestnicy Ple­
num wysłuchali referatu se­
kretarza CRZZ — Wiesława 
Kosa o zadaniach związków 
zawodowych w wyborach do 
zakładowych organizacji związ 
kowych i do rad robotniczych.

Oto najważniejsze tezy po­
stawione w referacie i w dys­
kusji, która wywiązała się po 
jego wygłoszeniu:

W związku z upływem kadencji 
rad zakładowych i rad robotni­
czych, Komitet Wykonawczy 
CRZZ podjął decyzję w sprawie 
przeprowadzenia w okresie od 15 
bm. do 1 marca 1959 r. kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej do za­
kładowych organizacji związko­
wych zaś w dniach od 15 listopada 
Tjr. do 30 marca 1959 r. kampanii 
wyborczej do rad robotniczych. 
Znaczenia jednych i drugich wybo 
rów jest bardzo duże. Kuch związ­
kowy bowiem ma w związku z roz 
szerzeniem się demokracji robotni­
czej coraz poważniejsze zadania 
do wypełnienia, a czynnikiem de­
cydującym o działalności związ­
ków zawodowyc.. jest praca rad 
zakładowych i grup związkowych. 
Równocześnie rola rad zakłado­
wych rośnie dzięki powołaniu do 
życia instytucji Konferencji Sa­
morządu Robotniczego.

Demokratyzacja życia związko­
wego, która nastąpiła po VIII Ple 
num KC PZPR, zwiększenie troski 
o sprawy bytowe mas pracują­
cych, nowe formy udziału załóg w

POCZĄTEK KAM- 
ZAKŁADOWYCH INSTANCJI 
I RAD ROBOTNICZYCH

zarządzaniu gospodarką oraz licz­
ne inne zmiany w naszym życiu 
społeczno-gospodarczym stworzyły 
; rzeslanki do wzrostu zaufania 
mas pracujących do związków za­
wodowych. Te fakty należy wyko­
rzystać w toku nadchodzącej kam 
panii, która przebiegać będzie pod 
hasłem: „Najlepsi i najofiarniejsi 
do rad zakładowych i miejsco­
wych”.

Delegacja 
polskich działaczy 
parlamentarnych 

i spo/ecznych 

udaje się do USA
WARSZAWA (PAP)
15 bm. uda się do Stanów 

Zjednoczonych delegacja pol­
skich działaczy parlamentar­
nych i społecznych. Wyjazd 
delegacji następuje na zapro­
szenie strony amerykańskiej.

W skład delegacji wchodzą: 
zastępca przewodniczącego ko­
misji planowania przy Radzie 
Ministrów, poseł na Sejm — 
Bolesław Jaszczuk — przewód 
niczący delegacji, podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego — Franciszek 
Modrzewski, poseł na Sejm, 
przewodniczący Głównego Ko­
mitetu Związku Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych — Ta­
deusz llczuk, poseł na Sejm, 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej — Władysław Wi­
told Spychalski, poseł na Sejm 
— dr Feliks Widy-Wirski.

IV Jesienne
Targi Gliwickie

10 bm. otwarto w Gliwicach IV 
Jesienne Targi stanowiące prze­
gląd prywatnej wytwórczości i rze 
miosla. Ta impreza handlowa już 
w ubiegłych latach zyskała sobie 
duże uznanie zarówno drobnych 
wytwórców jak i konsumentów. 
W tegorocznych targach prezentu­
je swoje wyroby ok. 140 prywat­
nych firm ze Śląska i innych wo­
jewództw. (PAP)



I
Pucz wojskowy 

w Pakistanie
Korespondełit PAP w In­

diach — red. N. Frelek pisze i 
na temat zmian w Pakistanie.

Obalenie rządu Noona, zawieszę ’j 
nie konstytucji, wprowadzę- ’ 

nie stanu wojennego i przejęcie 
władzy przez armię w Pakistanie | 
było rzeczą niespodziewaną, acz- । 
kolwiek od dłuższego czasu jasne , 
było, że Noon nie utrzyma się H 
przy władzy. W praktyce posunię- ■ 
cia prezydenta Mirzy oznaczają j 
wprowadzenie dyktatury wojsko- !l 
wej i likwidację resztek demokra- h 
cjł w tym kraju, który w ciągu |l 
dziesięciu lat niepodległości nie i 
miał wyborów powszechnych i rzą L 
dzony był przez stale zmieniające ; 
się gabinety jednego i tego same­
go klubu polityków.

Tutejsi obserwatorzy zwracają ! 
uwagę na to, że generał Mirza ;) 
jest zaufanym człowiekiem paktu 
bagdadzkiego i Stanów Zjednoczo- 
nych, że jest ściśle związany z 

i programem militaryzacji Pakista- i 
I nu i z proamerykańską polityką ! 
' zagraniczną. Bezpośrednie zagar- i 
: nięcie władzy oznacza zdaniem ; 
; obserwatorów, iż Mirza doszedł do | 

wniosku, że nie może darzyć do- । 
tychczasowym zaufaniem czoło- i 
wych polityków pakistańskich. 
Niedawne wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie, które jasno dowiodły 
całkowitej klęski dotychczasowej 
polityki zagranicznej Pakistanu, 
spowodowały silny ferment w opi 
nii publicznej kraju. Ferment ten 
znalazł pewien wyraz również 
wśród czołowych polityków. Mirza 
prawdopodobnie obawiał się, iż po 
głębianie się tego fermentu i zao­
strzenie dyskusji politycznej w 
związku z zapowiedzianymi na lu­
ty wyborami powszechnymi mogą 
podważyć podstawy dotychczaso­
wej polityki, tym bardziej, że Pa­
kistan znajduje się na skraju ban 
kructwa gospodarczego wskutek 
długotrwałych zbrojeń, stałego de­
ficytu w budżecie i ostrego kryzy 

। su w handlu zagranicznym.
Grupa Mirzy, która kontroluje 

! armię i administrację państwową, 
określana jest często jako klub 
amerykański. W praktyce grupa ta ’ 
przez cały czas kontrolowała wszy , 
stkie zmieniające się często rządy 
v- myśl głoszonej przez Mirzę teo­
rii kontrolowanej demokracji. Pre 
mier Noon, który uważany jest za 
jednego z umiarkowanych polity- !i 
ków pakistańskich, nie miał żad- j 
nych możliwości przeciwstawienia j 
się decyzjom Mirzy.

Ludność Pakistanu, jak świad- ! 
czą o tym dotychczasowe wuado- ; 
mości, przyjęła pucz wojskowy z j 
apatią. Opinia publiczna Pakista­
nu nie wierzy w żadne poważniej­
sze zmiany. Z drugiej strony prze 
wrót nie napotyka prawie żadne- j 
go oporu ze strony zlikwidowa- I 
nych partii politycznych, które w 
swej większości nie mają poparcia 
ludności i których przywódcy cał­
kowicie się skompromitowali. 
Istnieje powszechne przekonanie 
wśród obserwatorów, że ani w po | 
lityce zagranicznej, ani też w 
wewnętrznej nie zajdą poważniej- " 
sze zmiany.

Co się dzieje 
w Libanie?

▼ piątkowych doniesień agencji 
zachodnich wynika, że mimo 

mianowania przez prezydenta Sze- 
haba nowego premiera, dotychcza­
sowy szef rządu libańskiego — Ra 
szid Karane, nie ustąpił. W pią­
tek opublikowano w Bejrucie ofi­
cjalny komunikat, że rząd premie­
ra Karame przekazał ambasadzie 
amerykańskiej notę podpisaną i 
przez ministra spraw zagranicz­
nych — p. Takla, żądającą bezwa- ■ 
runkowego ewakuowania wojsk I 
amerykańskich z Libanu do końca 
października.

Jak wiadomo, rząd amerykański 
złożył obietnicę, że oddziały ame­
rykańskie będą wycofane przed li­
stopadem, zastrzegł się jednak, że 
wycofanie to nastąpi, o ile nie zaj 
dą „nie przewidziane okoliczno­
ści”.

Sytuacja rządowa w Libanie jest 
i niejasna, jak donosi korespondent 
I agencji „France Presse”, wyklaro- 
। wanie się tej sytuacji oczekiwane ' 

jest w ciągu najbliższych 24 go- l| 
I dżin. W czwartek wieczorem i w I 
| piątek odbywały się w Bejrucie II 
| demonstracje ludności przeciwko | 
| próbom obalenia rządu Karame || 
i zwłaszcza koła związane z prze- | 
. ciwnikami b. prezydenta Szamuna i 
. przeciwne są ustąpieniu Raszida ' 
i Karame, który w okresie ostatniej 
| rewolucji był jednym z czołowych 

jej przywódców.
Korespondent Reutera podaje z 

Bejrutu, że zwolennicy Karame 
grożą proklamowaniem strajku po 
wszechnego na wypadek ustąpie­
nia premiera. Korespondent doda- 
je, że również zausznicy Szamuna 
grożą strajkiem, jeśli ich żądanie 
włączenia do gabinetu ludzi Sza­
muna nie zostanie uwzględnione. 
W tych warunkach sytuacja prezy 
denta Szehaba jest niezwykle draż 
liwa. Czyni on energiczne wysiłki, j 
by znaleźć wyjście z sytuacji. W 
kołach dobrze poinformowanych w I 
Bejrucie krążą pogłoski, że prezy- ; 
dent Szehab zamierza zapropono- i 
wać utworzenie z „neutralnego” ■ 
rządu, złożonego przeważnie z woji| 
skowych. Informacja ta świadczy­
łaby, że wTiadomość o mianowaniu 
przez Szehaba nowego premiera — 
Nazem Akkari była bądź przed­
wczesna, bądź też fałszywa. Jedno 
nie ulega wątpliwości — zawikła- 

, na sytuacja polityczna w Libanie 
I jest na rękę tym kołom amerykan 
i skim, które dążą do utrzymania 
i sił zbrojnych USA w tym kraju.

skąd przybyli0
Komentarz rzecznika chińskiego MSZ

ska chińskie Quemoy to

Senator Morse

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin podaje komentarz rzecznika Minister­

stwa Spraw Zagranicznych ChRL dotyczący oświadczeń sekreta­
rza stanu USA — Dułlesa, jego zastępcy — Hertera i przedstawi­
ciela Departamentu Stanu — White’a w sprawie tymczaso­
wego zaprzestania przez wojska chińskie ostrzeliwania Quemoy.
Komentarz głosi:

Tymczasowe zaprzestanie o- 
strzeliwaniia Quemoy jest hu- 
manitarnyim aktem naszych 
wojsk, który z uznaniem po­
witali wojskowi oraz obywa­
tele cywilni na Taiwanie, Pe- 
skadoirach, Quemoy i Matsu, 
jak również światowa opinia 
publiczna.

Jednak sekretarz stanu USA 
Dułles, jego zastępca Herter 
i inni stracili głowę uporczy­
wie usiłując wiązać podjęte 
pi’zez nasze wojska kroki z 
bezpodstawnym domaganiem 
się przez USA zaprzesta­
nia ognia. Wysuwali oni tak 
że żądanie t. zw. „trwałego za­
przestania ognia” i grozili przy 
tym wznowieniem t. zw. „o- 
chrony statków”. To jeszcze 
bardziej ujawniło imperiali­
styczne oblicze USA, które na

dal ingerują w sprawy we­
wnętrzne Chin i 'świadomie 
tworzą napiętą sytuację.

Zaprzestanie lub niezaprze- 
stanie, jak również zaprzesta­
nie na krótszy lub dłuższy o- 
kres ostrzeliwania przez woj-

Na

DEMONSTRACJE 
W ATENACH 

znak protestu przeciwko
planów Macmillana na Cy­
prze — W Atenach odbyły się 
demonstracje antybrytyjskie. 
Na zdjęciu: student zmaga się 

z policjantem.
Fot. - CAF

NRD gotowa jest 
zakupić w NRF 
dodatkowe ilości 
węgla i słali

BERLIN (PAP)
W urzędzie prasowym przy 

premierze NRD odbyła się kon 
ferencja prasowa, na której mi 
nister handlu zagranicznego i 
wewnątrzniemieckiego NRD, 
Heinrich Rau, zakomunikował 
dziennikarzom prasy niemiec 
kiej i zagranicznej, iż Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna gotowa jest zakupić do 
datkowo w Niemczech Zachód 
nich 4 miliony ton węgla ka­
miennego oraz dodatkowe ilo­
ści .wyrobów walcowanych. 
Rau oświadczył, iż rząd NRD 
gotów jest zawrzeć specjalny 
układ w tej sprawie.

Wyjaśniając motywy, które skło 
niły NRI) do złożenia takiej pro­
pozycji, Heinrich Rau powiedział, 
że ostatnio nadchodzą z Niemiec 
Zachodnich coraz częściej infor­
macje o zwalnianiu robotników z 
pracy i wprowadzaniu dni wol­
nych od pracy — co wiąże się z 
trudnościami zbytu węgla i stali. 
W związku z tym pierwszy sekre­
tarz KC SED Walter Ulbricht już 
na III Kongresie Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycznych 
wskazywał na możliwości rozwią­
zania trudności przemysłu górni­
czego i metalurgicznego Niemiec 
Zachodnich przez rozwój handlu z 
NRD, ZSRR i innymi krajami so­
cjalistycznymi. Rząd NRF nie wy 
zyskał dotychczas tych możliwości. 
Aby ulżyć sytuacji robotników 
zachodnioniemieckich, rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej wysunął obecnie konkretną 
propozycję zakupienia w NRF do­
datkowych ilości węgla kamienne­
go i wyrobów walcowanych.

„Indie 1958“
DELHI (PAP)
W środę wieczorem premier 

Nehru otworzył tu wielką wy 
stawę „Indie 1958”, która jest 
przeglądem dotychczasowego 
dorobku niepodległych Indii i 
ich planów na przyszłość.

Otwierając wystawę Nehru 
podkreślił, iż Irfdie w żadnym 
razie nie mogą zrezygnować z 
wielkiej industrializacji, z po­
stępu w dziedzinie nauki i 
technologii, od których zależy 
byt narodu. Nauka i techno­
logią to jedyna droga prowa­
dząca dc dobrobytu.

„Indie — 1958”, to najwięk­
sza z wystaw organizowanych 
w tym kraju. Cztery bramy — 
„Postępu”, „Handlu”, „Prze­
mysłu” i „Nauki” wiodą do 
wielkiego miasteczka wysta­
wowego, w którym znajdują 
się 194 pawilony, duży dział 
handlowy z licznymi sklepami 
i kioskami, teren zabaw dla 
dzieci, restauracje i kawiar­
nie.

W Komisji Politycznej

Debata rozbrojeniowa rozpoczęta
Przegłosotuanie wniosku amerykańskiego

NOWY JORK (PAP) 
W piątek rozpoczęła się w

Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ właściwa
debata nad problemem 
jenia. .

Debata rozpoczęła 
dwudniowej dyskusji

rozbro-

się 
na

maty proceduralne, kiedy

po 
te-
to

Komisja Polityczna musiała 
zdecydować czy rozbrojenia 
traktować jako jeden ogólny 
problem (wniosek amerykań­
ski), czy też jak proponowała 
delegacja radziecka jako sze­
reg poszczególnych problemów 
z priorytetem dla sprawy za­
kazu z bronią termojądrową.

W głosowaniu jakie odbyło

omawianie wszystkich proble­
mów rozbrojeniowych równo­
cześnie.

Debata rozbrojeniowa zosta­
ła zapoczątkowana przemówie­
niem delegata amerykańskiego 
Cabot Lodge‘a. Jako następ­
ny miał zabrać głos przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego. 
Zorin.

Wyniki rozmów
Macmillan - Adenauer

się czwartek wieczorem
większość członków Komisji 
Politycznej (50) poparła wnio­
sek amerykański, zalecający

BONN (PAP)
Po rozmowach między pre­

mierem brytyjskim Macmilla- 
nem, który bawił w Bonn z o- 
ficjalną wizytą, a kanclerzem 
Adenauerem, ogłoszony został 
wspólny komunikat.

Komunikat stwierdza, iż Ade 
nauer podziękował Macmilla- 
nowi za poparcie udzielane żą 
daniom Bonn, by zjednoczenie 
Niemiec nastąpiło „jedynie na 
bazie wolnych wyborów ogól-

wyłącznie sprawa wewnętrzna 
Chin. Amerykanie nie mają 
żadnego prawa wtrącania się 
do tej sprawy. Nawet Amery­
kanie muszą przyznać, że nie 
ma wojny między Chinami a 
USA i dlatego też nie może 
być nawet mowy o „zaprze­
staniu ognia”. Co się zaś ty­
czy spraw między rządem 
Chin a władzami na Taiwanie, 
to Amerykanie również nie 
mają prawa występowania w 
imieniu władz taiwańskich. 
Przecież władze taiwańskie 
nie poleciły Amerykanom, by 
występowali w charakterze ich 
przedstawicieli. Ale nawet w 
wypadku, gdyby władze tai­
wańskie powierzyły im tę ro­
lę, my nie uznalibyśmy ich w 
żadnym wypadku. Żaden Chiń 
czyk, mający poczucie godno­
ści narodowej nie będzie chciał 
uznać obcokrajowców za 
swych przedstawicieli do roz­
wiązywania wewnętrznych pro 
blemów własnego kraju. Sło­
wem Chińczycy sami mogą 
rozwiązywać swe sprawy, w 
które niedopuszczalna jest in­
gerencja ze strony USA. Wy­
suwane przez USA żądanie 
„zaprzestania ognia” nie może 
nikogo wprowadzić w błąd.

Tak zwana „ochrona stat­
ków” przez Stany Zjednoczo­
ne, niezależnie od tego w ja­
kich okolicznościach będzie 
przeprowadzona, jest jawną 
ingerencją w s.prawy wewnętrz 
ne Chin. Dlatego ten problem 
polega nie na tym, że „na ra-

ny Taiwańskiej wszystkie swet 
siły zbrojne. Amerykanie po­
winni wrócić tam, skąd przy­
byli. Minął czas, gdy imperia-ł 
liści mogli czynić wszystko to* 
co im się żywnie podobało. 
Czyż nie sami Amerykanie 
zmuszeni byli wyrazić zgodę 
na wycofanie swych wojsk a 
Libanu? Czyż więc mogą oni, 
na długo osiąść na Taiwaniei 
i nie odejść stamtąd?

Jeżeli Amerykanie chcą pokazań 
całemu światu, że nie zamierzają, 
ingerować w sprawy wewnętrzne 
Chin i nie zamierzają realizować 
gróźb wojennych wobec Chin, ta 
powinni całkowicie zaprzestać tzw. 
„ochrony statków”, położyć kres 
wdzieraniu się na wody terytoria! 
ne i do obszaru powietrznego kon 
tynentu chińskiego, jak równie® 
zaprzestać koncentracji sił zbroj­
nych w Cieśninie Taiwańskiej. Ani 
basador ich powinien wreszcie w 
sposób właściwy prowadzić roko­
wania w Warszawie, aby uzgodnić 
z przedstawicielem Chin konkret­
ne metody i kroki związane z wy­
cofaniem wszystkich sił zbrojnych 
USA z Taiwanu i Cieśniny Tai­
wańskiej.

Oulles na krawędzi wojny
i... bezprawia

NOWY JORK (PAP)
Na łamach tygodnika „Nation” 

ukazał się artykuł członka senac­
kiej komisji spraw zagranicznych 
— senatora W. Morse, pod zna­
miennym tytułem: „Jak Dulłes 
oszukał Kongres”.

Autor artykułu omawia niebez­
pieczeństwo polityki USA na Da­
lekim Wschodzie i protestuje prza 
ciwko ternu, że Dullesowi przyzna 
no prawo „decydowania o tym, co 
powinny uczynić Stany Zjednoczo 
ne dla własnej obrony i jak po- 
winny postępować”...

Morse podkreśla, że zgodnie z 
konstytucją, prawo to przysługuje 
Kongresowi. Zdaniem autora, 
„przeszło ono w ręce Dułlesa nie 
tyle w następstwie wydarzeń hi­
storycznych, ile wskutek dwóch 
okoliczności: brak takiego prezy­
denta, który by był gotów wyko-
nywać swój obowiązek i byłby 
zdolny to czynić, oraz oszukańczyzdolny to czynić, oraz

noniemieckich”. Macmillan
RADIO KAIRSKIE OSKARŻA 

W. BRYTANIĘ O SPISKOWANIE
Z IZRAELEM

Radio kairskie trzykrotnie za­
atakowało W. Brytanię o spisko­
wanie z Izraelem przeciwko kra­
jom arabskim. Radio zaprotesto­
wało przeciwko dostarczeniu Izrae 
łowi łodzi podwodnych i innych 
rodzajów broni i stwierdziło, iż 
W. Brytania powróciła znów do

miał zapewnić Adenauera, iż 
W. Brytania gotowa jest „w 
każdej chwili i na każdym od­
powiednim forum podjąć roz­
mowy ze Zw. Radzieckim na 
temat propozycji, które mogły­
by zapewnić zjednoczenie Nie-
mieć 
ści”.

warunkach wolno-

swych planów z 1956 
rzonych przeciwko 
Republice Arabskiej 
w tej sprawie tajne

roku wymie- 
Zjednoczonej 
i że zawarła 
porozumienie

z Izraelem.
DANIA I NORWEGIA 

OTRZYMAJĄ RAKIETY 
STEROWANE

Jak informuje dziennik duński 
„Information”, delegacja amery­
kańskich doradców wojskowych w 
Kopenhadze zaproponowała rządo­
wi duńskiemu i norweskienąu do­
starczenie pakiet kierowanych ty­
pu „Sidewinder”. Rakiety te zo­
staną dostarczone jeszcze w ciągu 
bieżącego roku.

NOWA SZCZEPIONKA 
ANTYRAKOWA

Lekarze kanadyjscy przeprowa­
dzili ostatnio próby leczenia raka 
za . pomocą nowej szczepionki an- 
tyrakowej. Wyniki tego leczenia 
okazały się, jak informuje Agen­
cja Reutera, „zadziwiające i zachę 
cające”. W skład szczepionki wcho 
dzi zawiesina tkanek rakowych 
człowieka. Szczepionkę podaje się 
tylko chorym o daleko posuniętych 
zmianach rakowych.

BANDROWSKA-TURSKA 
W LONDYNIE

Na zaproszenie Związku Arty­
stów Scen Polskich na Obczyźnie 
przybyła do Londynu znana śpie­
waczka Ewa Bandrowska-Turska. 
Pierwszy występ śpiewaczki odbę­
dzie się 12 października w sali tea

Macmillan zapytywany, czy 
rząd brytyjski uważa komisję 
czterech mocarstw za właści­
we forum dla przygotowania 
traktatu pokojowego z Niem­
cami i zjednoczenia Niemiec, 
odpowiedział z rezerwą: „Pra­
cujemy nadal nad tym zagad­
nieniem”. Dodał on, iż „było­
by nonsensem nie brać pod u- 
wagę zdecydowanego sprzeci­
wu radzieckiego wobec tej pro 
pozycji. Mamy jedynie nadzie­
ję, iż nasza wytrwałość dopro­
wadzi do celu”.

Macmillan zakomunikował, 
iż zaprosił kanclerza Adenaue- 
ra do Londynu.

zie nie ma potrzeby ochrony 
statków” — jak to twierdzi de I 
partament stanu USA — lecz 
na tym, że USA w ogóle nie 
mają prawa ochraniać stat­
ków. Jeżeli USA usiłują przez 
wznowienie ochrony statków 
grozić narodowi chińskiemu i 
zmusić go do przyjęcia swych 
niecnych planów „zaprzestania 
ognia”, to całkowicie mylne są 
ich rachuby.

To, że Stany Zjednoczone ciągle 
stawiają problem „zaprzestania 
ognia”, tłumaczy się tym, że usi­
łują one pod pretekstem „zaprze­
stania ognia” okupować na za­
wsze Taiwan, Peskadory i posu­
nąć się jeszcze dalej, a mianowi­
cie sięgnąć po Quemoy i Matsu, 
aby urzeczywistnić swe niecne 
plany utworzenia „dwóch państw 
chińskich”. Ingerencja w* sprawy 
wewnętrzne Chin jest niedopu­
szczalna. USA nie tylko nie mają 
prawa wtrącania się do sprawy 
Quemoy i Matsu, lecz nie mają 
też prawa ingerowania również w 
sprawę Taiwanu i Peskadorów. 
Istnieje tylko jedno państwo chiń 
skie. Władze taiwańskie także nie 
śmią podzielać niecnych zamiarów 
USA, co do utworzenia „dwóch 
państw chińskich”. Każdy patriota 
chiński nie będzie tolerował tego, 
by USA odseparowały Taiwan od 
terytorium Chin.

Staje się coraz jaśniejsze to, 
że napięcie w Cieśninie Tai­
wańskiej stworzyły wyłącznie 
Stany Zjednoczone.

Najlepiej byłoby, gdyby roz­
wiązał węzeł ten, kto go zwią­
zał. Aby zlikwidować napięcie 
w Cieśninie Taiwańskiej naj­
ważniejsze jest to bv USA 
wycofały z Taiwanu i z Cieśni

i nieuczciwy stosunek 
Kongresu i do narodu 
skiego”.
'...Dumnie balansując

Dułlesa do 
amerykan-

na krawę-
dzi wojny Dułles balansuje równo 
cześnie na krawędzi bezprawia, bo 
przecież to on sam, a nie Kongres

zobowiązania dotycząceprzyjął ------
Quemoy na Dalekim Wschodzie,
podobnie jak to zrobił w sprawie 
Libanu...”

Senator krytykuje także prezy­
denta Eisenhowera zarzucając mu, 
że powierzył Dullesowi rozwiązy­
wanie najważniejszych problemów 
polityki zagranicznej w USA.

„Jeżeli umrę w tej wielkiej kuchni..."

Konferencja 
ministrów zdrowia 
krajów socjalistycznych

PRAGA (PAP)
We czwartek 9 bm. zakoń­

czyły się w Pradze 10-dniowe 
obrady III międzynarodowej 
konferencji ministrów zdrowia 
12 krajów socjalistycznych. 
W obradach brał m. in. u- 
dział minister zdrowia PRL, 
prof. dr Rajmund Barański. 
Tegoroczna konferencja po­
święcona była problemom o- 
chrony zdrowia robotników 
przemysłowych. Zasadniczy re 
ferat na ten temat wygłosił 
pierwszy zastępca czechosło­
wackiego ministra zdrowia dr 
Z. Stich, przedstawiciel Pol­
ski wystąpił z referatem no­
szącym tytuł: „Niektóre pro­
blemy ochrony zdrowia kobiet 
w przemyśle". Ogółem uczest­
nicy konferencji wysłuchali 18 
referatów.

tralnej ratusza 
nicy Panorass.

„LAMPA
Ponad 10 lat

londyńskiej dziel-

ATOMOWA” 
bez przerwy może

świecić „lampa atomowa”, skon­
struowana przez fizyków radziec­
kich. Jest to butla ze szkła lub 
masy plastycznej, pokryta od we­
wnątrz luminoforem i wypełniona 
gazem — kryptonem — 85. Lumi- 
nator świeci się pod wpływem 
promieniowania radioaktywnego 
kryptonu.

Dziennik amerykański „Wall 
Street Journal” zamieścił niedaw­
no kilka listów od swych czytel­
ników, w sprawie polityki Sta-X 
nów Zjednoczonych w Cieśninie^ 
Taiwańskiej. Oto wyjątki z nich:1

„Jeżeli zarżną mnie w tej wiel 
kiej kuchni jaką jest wojna — 
pisze jeden z korespondentów — 
a polityka naszych dyplomatów 
jest tego rodzaju, że może do 
wojny dojść — chcialbym przy­
najmniej, aby wszyscy wiedzieli, 
że byłem zawszę zagorzałym prze 
ciwnikiem wojny o maleńką wy­
spę Quemoy/ d której nigdy 
przedtem nić słyszałem i która 
leży w odległości 8 tysięcy kilo­
metrów od wybrzeży amerykań­
skich.”
A oto inna wypowiedź:

„Żaden inteligentny i obiektyw 
nie myślący człowiek nie może 
powstrzymać się od krytyki poli 
tyki amerykańskiej w Cieśninie 
Taiwańskiej. Oto trzy małe wy- 
wysepki położone o 8 km od wy­
brzeży chińskich. Co robią Sta­
ny Zjednoczonej leżące o tysiące 
kilometrów od tych wysp? Po­
syłają tam swoją flotę, aby unie-

możliwie opanowanie wysp przez 
Chiny. Chodzi niby o to, że wy­
spy Quemoy i Matsu są niezbęd­
ne dla obrony Formozy, w rze- 
czywistości bronią one dostępu 

portów Amon i Fuezou. Nie 
ma chyba lepszego sposobu, aby 
udowodnić całemu światu, że w 
^naszej polityce zagranicznej do­
minuje egoistyczna głupota.”
Pewieri Amerykanin, który 

dłuzszy czas przebywał w Chi- 
nach pisze;

który

,,Tylko głupiec nie wyciąga 
wniosków ze swych błędów. W 
Karolinie Północnej mąmy ogro- 
nme ilości doskonałego tytoniu, 
ale zamiast sprzedać go Chinom, 
które niegdyś były jednym z na­
szych najlepszych klientów, wy­
rzucamy pieniądze, aby magazy­
nować zapasy i narażać je na 
zniszczenie. Nasza dawna polity­
ka „drzwi otwartych” staje się 
coraz bardziej polityką „chodze­
nia na krawędzi głupoty”. Po­
lityka i religia przy pomocy han 
dlu mogłyby sprawić, że pokój 
stałby się rzeczywistością. A przy 
tym moglibyśmy zarobić trochę 
pieniędzy.” (APi|

Wokół sprawy Cypru

Oświadczenie Lenno* Boyda 
— Ostra reakcja Aten

LONDYN (PAP)
Przemawiając na dorocznej kon 

ferencji partii konserwatywnej w 
Blackpool, brytyjski minister ko­
lonii — Lennox Boyd oznajmił, że 
rząd brytyjski mimo obecnych 
trudności nie odstąpi od wprowa­
dzonego w życie planu „współza- 
rządzania” Cyprem.

Oświadczenie Lennox Boyd* 
spotkało się z ostrą reakcją Aten. 
Grecki minister spraw zagranicz­
nych E. Aweroff nawiązując do 
powyższego oświadczenia, powie­
dział, że jeśli słowa wypowiedzia­
ne przez Lennox Boyda reprezen­
tują stanowisko rządu brytyjskie­
go, to rokowania z Londynem by­
łyby zbędne. Wypowiedź Lenńox 
Boyda — jak oświadczył Aweroff 
— jest silnym ciosem w mediacyj­
ne wysiłki NATO i świadczy o za­
ślepionym nieprzejednaniu rządu 
Macmillana.



Po części z powodu wydania 
setnego numeru, a po części 
dlatego, że jest to numer bar­
dzo bogaty — poświęcam dzi­
siejszy przegląd poznańskiej 
prasy wyłącznie „Tygodnikowi 
Zachodniemu".

Z okazji jubileuszu na ła­
mach „TZ" wypowiada się 
kilkanaście czołowych osobi­
stości ze świata nauki i kul­
tury z prof. Kotarbińskim, 
prezesem PAN i prof. Kiaf- 
kowskim, rektorem UAM na 
czele. Myślę, że wszyscy mo­
żemy się dołączyć do życzenia, 
które wyraził sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu, Cezary 
Murawski:

„Więcej ciekawie napisanych 
artykułów na temat nurtujących 
społeczeństwo, trudnych proble­
mów społecznych i politycznych 
całego regionu, nawet kosztem re­
cenzji z lokalnych wydarzeń kul­
turalnych.

Więcej popularnych wypowiedzi i 
poważnych pracowników nauko- j 
wych o wielkich osiągnięciach poi- i 
skiej nauki i techniki.

Wreszcie więcej małych, atrak­
cyjnych form dziennikarskich na 
wszystkie tematy, adresowanych 
do przeciętnego inteligentnego czło 
wieka, kosztem artykułów intere­
sujących tylko wąskie środowisko 
literackie czy naukowe.”

Spełnienie ty-ch życzeń po­
winno „Tygodnikowi11 zapew­
nić umocnienie się w środowi­
sku wielkopolskim i na Zie­
miach Zachodnich.

W numerze zwraca uwagę 
wybitna praca prof UAM Ge- 
rarda Labudy „O aktualności 
Millenium państwa polskiego’4. I

Autor przypomina kalendarz wy­
darzeń łat 969—966 oraz genezę 
wczesno-feudalnego państwa pol­
skiego, po czym wyraża swój sto­
sunek do roli państwa w życiu 
zbiorowości. Z kolei prof. Labuda 
obszernie omawia tworzenie się i 
wspólnoty politycznej, językowej > 
i obyczajowej (kulturalnej), które 
złożyły się na powstanie najważ­
niejszej — wspólnoty narodowej. 
Prof. Labuda stwierdza, że „In­
stytucja państwa i wspólnota na­
rodowa są więc głównym dorob­
kiem i dziedzictwem tych czasów, 
których tysiąclecie tu rozpamięty­
wamy.”

Autor przedstawił także zagad­
nienie chrześcijaństwa w Mille­
nium oraz przyczyny wprowa­
dzenia chrześcijaństwa do Polski. 
Na koniec zaś podkreślił szczegól­
ną rolę poznańskiego środowiska 
naukowego w tworzeniu właściwej 
naukowej oprawy dla tej wielkiej 
rocznicy.

Zbigniew Szumowski z o- 
kazji 9 rocznicy istnienia Nie- 

’ ńrieckiej Rfepńbliki Db,mokra- ’ 
tycznej powraca do problema- ■ 
tyki dwóch państw niemiec- i 
kich, do naszego, polskiego do : 
nich stosunku i naszych na­
dziei.

Interesująca jest historia 
wydawanych dotąd w Pozna­
niu tygodników społeczno- 
kulturalnych lub literackich. 
Ciekawe dane pracowicie wy­
dłubał z archiwów Biblioteki 
Uniwersyteckiej Bogdan Da- 
nowicz. Okazuje się, że były 
to przeważnie krótkotrwałe e- 
femerydy n.a tle których 
„Tygodnik Zachodni" będzie 
wkrótce bił- wszelkie rekordy 
długowieczności, których mu, 
nawiasem mówiąc, szczerze 
życzymy!

Stanisław Hebanowski prze­
tłumaczył i podał do druku 
bardzo osobisty list głośnego 
prozaika Franza Kafki do 
przyjaciela. Ciekawe jest po­
równanie o ile prostsze jest 
pisarstwo Kafki w tym liście 
niż w znanych opowiadaniach 
lub powieściach.

W drugiej części cyklu „Zy­
cie kulturalne prowincji’4 Mi­
chał Misiorny pokazuje ten­
dencje jakie kształtują rozwój 
tego życia obecnie. Pierwsza 
— którą autor nazywa „kon­
cepcją kaliską" — polega na 
zastąpieniu kilkudziesięciu 
świetlic zakładowych kilkoma 
klubami dzielnicowymi. Dru­
ga — przykład Leszna i Cho- : 
dzieży — proponuje utworze­
nie jednego silnego ośrodka 
(klubu, domu kultury), finan­
sowanego przez wszystkie miej 

j scowe zakłady i interesujące­
go całe środowisko.

„Listy spod lipy’4 Bogusła­
wa Koguta poświęcone są tym 
razem polemice z Putramen­
tem, który ostatnio wystąpił 
przeciw stosowaniu kary śmier 
ci, oskarżając przy okazji sę­
dziów o uleganie przesądom, 
złym humorom i nieobliczal­
nym nastrojom.

Zwróćmy jeszcze uwagę na - 
ostatnią stronę „TZ44. Przygo- | 
towali ją „ludzie Kaktusa4’ ’ 
(Mikołajczak i Ścisłowski). Jest ; 
to parodia ukazujących się ll 
normalnie na tej stronie ru- ; 
bryk. Zabawy co niemiara.

Kończąc przegląd jubileu- i| 
szowego numeru „TZ" chce się 5 
zawołać: Oby wszystkie na- i! 
stępne były równie ciekawe! jj
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Stracone lata?
Co roku w wielu rodzinach poi 

skich odbywa się podobna 
scena. Jakiś Antoś, Wojtek al­

bo Staszek otrzymuje wezwa­
nie do odbycia służby wojsko­
wej. Mama w płacz, ojciec w 
złość, rodzina cała wzdycha z 
goryczą: dwa lata życia chło­
pak straci bezpowrotnie. Jak 
już się wreszcie z losem pogo­
dzą, zaczynają patrzeć na spra 
wę niieoo inaczej. „Co to za 
mężczyzna, który w wojsku 
nie służył" — mówią. Albo też: 
„Zahartuje się, zmężnieje, naw 
czy posłuszeństwa. Przyda mu 
się to w życiu". Na tym jed­
nak na ogół kończą się zalety 
służby wojsikiowej, widziane 
oczami przeciętnej polskiej 
rodziny.

Jakże wąskie to widzenie! 
Na jakże starych oparte sche­
matach! Młody człowiek uczy 
się teraz w wojsku znacznie 
więcej niż dyscypliny, choć i 
to jest wartość nie do pogar­
dzenia, i wynosi znacznie wię­
cej niż tylko hart i męstwo, 
choć i tego nie ma wśród nas 
zbyt wiele.

ARMIA MOTORÓW
Przeważnie nie bierze się 

pod uwagę, że wspaniały roz-

Ruth Kruschel 
i poznańscy waiociarze 
pod kluczem

13 czerwca br. na stacji granicz­
nej w Kunowicach celnicy skon- ! 
t rolowali bagaże opuszczającej Poi 
skę urzędniczki Sądu Okręgowe­
go w Berlinie Zach. — 33-letniej 
Ruth Kruschel. Podczas rewizji 
w torbie podróżnej, która posia­
dała podwójne dno, znaleziono 
628 dolarów USA w banknofaTh, 
450 marek zach. (niemieckich i 
1 funt ang.

Przeprowadzone przez Prokura­
turę Woj. w Poznaniu śledztwo 
wykazało, że Kruschel była wy- 
słanniczką Konrada Rubisia, któ­
ry w 1951 r. obawiając się odpo­
wiedzialności karnej za przestęp­
stwa dewizowe zbiegł z Polski do 
NRF. Rubiś — właściciel sklepu 
jubilerskiego w Berlinie — po­
stanowił dokonać korzystnego dla 
siebie, lecz nielegalnego obrotu 
wartościami dewizowymi. Cho­
dziło o wymianę — za. granicą — 
złotych monet 20-dolarowyeh na 
banknoty’.

7 Czerwca w Berlinie, po poro­
zumieniu się z wystawcą na MTP 
— A. Schumannem, Rubiś wręczył 
Kruschel torbę, w której ukryte 
były 32 złote monety. Wysłannicz 
ka specjalna szczęśliwie przejecha 
ła granicę i wylądowała w Pozna­
niu, gdzie natychmiast przystą­
piła do dzieła. Zgodnie z otrzy­
manymi instrukcjami Kruschel 
wręczyła 10 monet M. Kościelnia­
kowi (zam. przy ul. Czerniejew- 
sklej 1). Wzamian otrzymała 423 
dolary, 100 marek i 1 funta. 22 
złote monety trafiły natomiast do 
mieszkania Z. Muszyńskiego (ul. 
Lampego 5). Jego szwagier — M. 
Magiera sprzedał je za 990 dola­
rów, które przekazał Schumanno­
wi. Ponieważ ten ostatni obawiał 
się transportować taką kwotę, 
Muszyński przeniósł pieniądze z 
ul. Lampego pod wskazany adres.

Spłacając dług zaciągnięty u 
Rubisia — A. Frankiewicz wrę­
czył jego wysłanniczce 200 dola­
rów i 350 marek. Pieniądze te po­
przednio kupił Przęsła w Frankie­
wicz (Knapowskiego 13) od Zdz. 
Barczewskiego (Gw. Ludowej 5). 
Cena 1 dolar — 130 złotych, marki 
— 30 zł. Ciąg dalszy tej historii 
to rewizja graniczna...

Kruschel, Muszyński, P. Fran­
kiewicz, Kościelniak i Barczew­
ski, którzy zostali aresztowani, 
odpowiadać będą przed Sądem 
Woj. w Poznaniu. Sprawę Schu­
manna i Magiery wyłączono de 
odrębnego postępowania, które 
prowadzi prokuratura warszaw­
ska. (ł)

„Pamiętamy"
Zespół autorski Biura Historycz­

nego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację opracował 
pozycję albumową pt. „Pamięta­
my". Album zawiera 348 oryginal­
nych zdjęć, dotąd nie publikowa­
nych, obrazujących cierpienia i 
walkę narodu polskiego w latach 
okupacji hitlerowskiej 1939—1945 r.

Pod względem tematycznym al­
bum zawiera następujące działy: 
Kampania wrześniowa z podkre­
śleniem zbrodni dokonywanych na 
jeńcach wojennych; eksterminacja 
ludności cywilnej; obozy zagłady; 
eksterminacja ludności żydow­
skiej; pacyfikacja wsi polskiej ze 
szczególnym uwzględnieniem Za- 
mojszczyzny; działania partyzan­
tów polskich; walki żołnierza pol­
skiego na frontach II wojny świa 
towej. t

Album ukaże się w sprzedaży w 
październiku br. we wszystkich 
księgarniach. Cena 1 egzemplt- 
rza 120 zł. 

wój nauki i techniki sprawił, 
iż w uzbrojeniu i technice wo­
jennej następują dziś rewolu­
cyjne zmiany. Współczesna ar­
mia jest armią motorów, wy­
posażoną w nowoczesne samo­
loty bojowe i transportowe, 
helikoptery, nowoczesne czoł­
gi, środki łączności, radiolo­
kacji, środki przeprawowe i 
wiele innych doskonałych śród 
ków obrony i walki. Warto się 
zastanowić, jak ten wyższy po 
ziom uzbrojenia i-techniki wo­
jennej zmusza żołnierzy do o- 
panowania zupełnie nowych i 
trudnych dziedzin i jak to da­
lej wpływa na rozszerzenie się 
kultury technicznej wśród ca­
łego społeczeństwa.

Aby nie być gołosłownym, 
przytoczmy pewne dane po­
równawcze, charakteryzujące 
stan mechanizacji i motory­
zacji polskiej armii przed- 
wrześniowej i . obecnej.

A więc na przykład ilość koni 
mechanicznych (KM) przypadają­
cych na 1 żołnierza w dywizji pie­
choty w 1939 r. wynosiła 0,2 KM, 
w 1945 r. — 2 KM, a w 1957 r. — 
16 KM. W dywizjach zmechanizo­
wanych ilość ta waha się od 25 
do 30 KM na jednego żołnierza. 
Jest to poziom równy współczes­
nemu wyposażeniu dywizji przo­
dujących państw kapitalistycz­
nych. W 1939 r. dywizja piechoty 
miała 6.939 koni żywych, pociągo­
wych i wierzchowych, w 1945 r. — 
jeszcze 938, a w 1957 r. — już nic.

Natomiast możliwości ogniowe 
aywizji piechoty wzrosły w po­
równaniu do armii przedwojennej 
4-krotnie w artylerii do ognia po­
średniego, 3-krotnie w artylerii 
przeciwpancernej i 15-krotnie w ar 
tylerii przeciwlotniczej. Ta sama 
dywizja mogła w 1939 r. w ciągu 
jednej minuty zużyć 15,8 ton amu­
nicji a dziś 46,3 tony.

Samoloty, armaty, czołgi, sa­
mochody, sprzęt łączności, ra­
diolokacji i inne są niemal wy 
łącznie produkowane w kraju 
i ciągle udoskonalane. Pracuje 
się na przykład nad konstruk­
cją ciągnika gąsienicowego i 
kołowego, który zastąpi impor 
towane. Wprowadza się łącza 
radiowe o znacznie większym 
zasięgu, zastępujące częściowo 
łączność przewodową, prowa­
dzi się prace nad wykorzysta­
niem dla tych celów telewizji.

Wkrótkim czasie uruchomi­
liśmy własną bazę przemysło­
wą i badawczą w dziedzinie 
seryjnej produkcji sprzętu ra­
diolokacyjnego, odpowiadają­
cego współczesnym wymaga­
niom wojska. Poważnym suk­
cesem jest na przykład opra­
cowanie w kraju własnego ty­
pu stacji radiolokacyjnej. 
Przemysł krajowy zaopatruje 
wojsko w nowoczesne stacje, 
służące do wykrywania samo­
lotów na dużych odległościach, 
stacje przeznaczone do kiero­
wania ogniem dział przeciw­
lotniczych oraz inny sprzęt słu 
żący do radiolokacyjnego za­
bezpieczenia działań bojo­
wych.

Oczywiście, mowa tu tylko 
o niektórych dziedzinach tech­
niki wojennej. Niepodobna 
napisać o wszystkich. Zwróć­
my jednak jeszcze uwagę, że 
wysoki stopień motoryzacji i 
mechanizacji armii wymaga 
posiadania odpowiedniej bazy 
eksploatacyjnej i remontowej, 
postawionej na wysokim po­
ziomie i wyposażonej w nie­
zbędny sprzęt.

SYSTEM SZKOLNICTWA

Nade wszystko zaś wymaga 
odpowiednio wyszkolonych lu­
dzi. I o tym chciałbym napi­
sać szerzej, bo przecież są to 
wartości szczególnie trwałe, 
które młodzi ludzie po odby­
ciu służby wojskowej przeno­
szą do cywila. W wojsku sy­
stem szkolnictwa jest także u- 
tworzony według schematu: 
wyższe, średnie i podstawowe. 
Szkolnictwo to — mimo spe­
cjalnego celu, któremu służy 
— jest jak najbardziej przy­
datne również całemu społe­
czeństwu.

Mamy w kraju 5 wyższych 
uczelni wojskowych: Wojsko­
wa Akademia Medyczna, Woj­
skowa Akademia Techniczna 
(szkoli inżynierów-magistrów 
wielu specjalności), Akademia 
Sztabu Generalnego (ta w za­
sadzie szkoli tylko dla celów 
wojskowych, ale jej wy­
chowankowie, to < dosko­
nali organizatorzy, przy­
datni w razie potrzeby rów­
nież w cywilu), Wojskowa A­

kademia Polityczna (tutaj szko 
li się bardzo wszechstronnie 
na przykład ekonomistów, hi­
storyków i in.) i Wyższa Szko 
ła Marynarki Wojennej (jej 
absolwenci mogą być oczywi­
ście jak najbardziej wykorzy­
stani w cywilu, na przykład w 
marynarce handlowej).

Szkół oficerskich, na pozio­
mie techników, jest w kraju 
kilkanaście. "Warto zaznaczyć, 
że od niedawna do szkół ofi­
cerskich przyjmuje się jedynie 
z maturą. Kilka szkół ma spe­
cjalności techniczne, np. szko­
lą fachowców dla przemy­
słu zbrojeniowego, doskona­
łych mechaników (szkoła 
wojsk pancernych albo samo­
chodowa), z dwóch szkół lot­
niczych niemało narybku prze 
chodzi później do cywilnych 
linii lotniczych. Istnieje ofi­
cerska szkoła przeciwchemicz­
na (służba p.-chem. urasta dziś 
do najważniejszych w woj­
sku). Nietrudno stwierdzić, że 
absolwenci tych szkół, w wy­
padku przejścia do cywila, z 
łatwością i z pełnym pożyt­
kiem dla cywilnego życia mo­
gą być zatrudnieni.

Szereg szkół podoficerskich 
(to te podstawowe) szkoli fa­
chowców do wykonywania 
konkretnych czynności, upra­
wiania zawodów jak najbar­
dziej praktycznych. Ze szkół 
kwatermistrzowskich wycho­
dzą dobrze wyszkoleni kucha­
rze, piekarze, szewcy, krawcy, 
sanitariusze. Ze szkół p.-chem. 
— różnego rodzaju laboranci. 
Inni uczą się obsługi radiosta­
cji potowych, stacji telegra­
ficznych. Szczególnie może 
wielka jest liczba szkolonych 
przez wojsko kierowców-mc- 
chaników.

WOJSKO SZKOŁĄ ŻYCIA

Jeśli chodzi o tę ostatnią ka­
tegorię szkół, to ich absolwen­
ci w zdecydowanej większości 
wracają — po odbyciu służ­
by — do pracy w cywilu, przy 
nosząc z sobą nowo zdobyty 
zawód, konkretne kwalifika­
cje, poparte praktyką. Dla 
wielu młodych ludzi, szczegól­
nie ze wsi i małych miaste­
czek, wojsko staje się po pro­
stu oknem na świat, jedyną 
często możliwością zdobycia 
zawodu, zetknięcia się z no­
woczesną techniką. Istotnie 
są to po dwóch latach zgoła 
inni ludzie, o nowych potrze­
bach i przyzwyczajeniach, za­
radni, zahartowani, wyszko­
leni.

Wpływ wojska na podnosze­
nie kultury technicznej społe­
czeństwa, na poznawanie no­
woczesnej techniki jest, jak 
widzimy, wielki i realizuje się 
na różnorakich drogach. A je­
żeli widzimy jednostkowe wy­
padki, że na przykład chłopak 
nie dostał się na studia, więc 
wzięto go do wojska, przez co 
— być może — zwichnięta zo­
stała cała jego kariera życio­
wa, niech nam to nie zasłania 
całego obrazu. Pomyślmy wów 
czas o tysiącach tych, którym 
wojsko dało pierwsze zetknię­
cie z wielkim światem, z mia­
stem, z techniką, którym da­
ło wykształcenie, zawód i no­
wą zupełnie pozycję w świecie.

Czy więc można mówić o 
straconych latach?

M. S.

7 bm. na ćwiczeniach na terenie Śląskiego Okręgu Woj­
skowego obecni byli I sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka oraz prezes Rady Ministrów — Józef Cy­

rankiewicz.
CAF-WAF — Fort. Fil

Melchior Wańkowicz 
wśród mieszkańców Warmii i Mazur

Autor „Na tropach Smętka"— Melchior Wańkowicz od­
wiedził ostatnio wiele mazurskich i warmińskich miej­
scowości, dzieląc się na spotkaniach autorskich swymi 
wrażeniami z Warmii i Mazur, zarówno z pierwszych 

swych podróży sprzed 25 lat, jak i obecnych.
Na zdjęciu: W Wojnowie u Filiponów. Tu niegdyś za­

trzymał się Wańkowicz na pierwszy nocleg.
CAF — fot. Trepanowslc!

100 numerów 
„Tygodnika Zachodniego"

Wywiad „Głosu“ z Bogusławem Kogutem 
redaktorem naczelnym „Tygodnika**

— Tytuł pisma zobowiązuje, 
jak będziecie się w dalszym 
ciągu starali odzwierciedlać 
problematykę zachodnią? Nie­
wątpliwie w tej dziedzinie pis­
mo posiada pewnie osiągnię­
cia.

— Osiągnięcia — to chyba 
problem a tyk a ,, ndem oaznaw- 
cza’4 plus serwis kulturalno- 
społeczny w odniesieniu do 
zdem północno-zachodnich. W 
zakresie niemcoznawczym 
brak nam wciąż jeszcze wszech 
stronnej informacji o NRD. 
O ile serwis „antyircwizijoni- 
styezny'4 skierowany przeciw­
ko wciąż wzrastającym na sile 
tendencjom rewizj onistycznym 
w NRF mamy chyba dość cie­
kawy — o tyle informacja o 
życiu pokojowego i demokra­
tycznego państwa niemieakde- 
go trochę szwankuje. Trzeba 
będzie włożyć sporo wysiłku, 
by luki te uzupełnić. Odnośnie 
problematyki ziem północno- 
zac hodr. ic h, słabości ą na szą 
jest niesystematyczność infor­
macji, brak ciągłości w obsłu­
giwaniu poszczególnych ośrod- 
ków. Nad tym trzeba będzie 
się jeszcze pobiedzić.

— W jaki sposób pismo za­
mierza kontynuować i rozsze­
rzać współpracę ze środowi­
skiem twórczym Poznania?

Jest to problem bardzo złożo­
ny, można by o tym napisać co 
najmniej obszerny artykuł. Cóż 
to jest bowiem środowisko twór­
cze Poznania? jeśli nawet powie­
my, że idzie o środowisko kultu- 
ro-twórcze, to i tak okaże się, że 
siła złego na jednego. Ograniczmy 
się do uproszczonego nieco stwier 
dzenia, że w skład kultury wcho­
dzą dwie podstawowe dziedziny 
twórczości: literatura 1 sztuka o- 
raz nauka. Poznań naukowy — to 

6 tys. ton konserw rocznie
Największa w woj. zielonogór­

skim przetwórnia mięsno-warzyw- 
nicza o mocy produkcyjnej do 6 
tys. ton konserw mięsnych rocz­
nie, powstanie w Wieprzycacn 
koło Gorzowa w nie zagospodaro­
wanych dotychczas pomieszcze­
niach po b. krochmalni. Druga 
taka wytwórnia ma być urucho­
miona w Głogowie. (ZAP) 

wielki ośrodek myśli huananistyca 
nej i technicznej, jeden z naj­
większych w kraju. Także w dzie­
dzinie literatury i sztuki dzieje 
się tu niemało. O ile jednak ośro­
dek naukowy posiada znaczne tra­
dycje i pewnego rodzaju autono­
mię, o tyle ośrodek literacko-arty— 
styczny jest prawie że na dorob­
ku. Nauka w Poznaniu posiada 
cały szereg środków działania, — 
nie tylko „warsztatowego’, ale i 
publicznego, choćby w postaci wy 
dawnictwa. Natomiast dla ośrodk* 
literacko - artystycznego „Tygod­
nik Zachodni” stał się właściwio 
prawie jedyną odskocznią od war­
sztatu w działanie publiczne. Je­
śli się zważy, że „Tygodnik Za­
chodni” jest jedynym w kraju ty­
godnikiem o „kulawej” objętości 
(7 stron tygodniowo), od razu moż 
na sobie uzmysłowić przewagę za­
dań nad możliwościami. We 
wszystkich wielkich ośrodkach 
kulturotwórczych jest tak, że re­
dakcje czasopism uzupełniają się 
jakoś, dzielą między siebie role. 
W Poznaniu „Tygodnik Zachod­
ni”, chcąc nie chcąc, dzierży swoi 
sty monopol, oczywiście, nie w; 
sprawach ośrodków naukowych, 
bo dla tych „Tygodnik Zachodni” 
jest zjawiskiem peryferyjnym, po­
mocniczym zaledwie — ale w 
sprawach literacko-artystycznych. 
W sprawach, o których mowa, w 
sprawach literatury i sztuki, każ­
dy monopol jest zły — stąd i trud 
ności „Tygodnika Zachodniego”. 
Jak się rzekło Poznań litcracko- 
artystyczny jest na dorobku, ale 
to bynajmniej nie znaczy, że pa­
nuje tutaj ubóstwo. Przeciwnie — 
procesy owego dorobku są bardzo 
dynamiczne i różnorodne. — Dl* 
przykładu: poznańska „grupowa­
nia” w literaturze (poezji) i pla­
styce, z której co złośliwsi, no­
table z metropolii, czasem nawet 
pokpiwają, jest — moim zdaniem 
— bynajmniej nie przypadkowa, 
ani nie jest ona zjawiskiem schył­
kowym. Nieważne, która z grap: 
Swantewit, Nowy Prom czy R 55 
dłużej wyżyje, ważne, że są po­
szukiwania.

„Tygodnik Zachodni” starał się 
zawsze możliwie najwszechstron­
niej i najobiektywniej odzwiercie­
dlać procesy zachodzące w środo­
wisku. Ale nie rezygnował i nie 
rezygnuje z roli inspirującej. In­
spiracja, jest to -coś, co może od­
bywać się z określonych pozycji 
ideowo-artystycznych (a więc w 
jakiś sposób tendencyjnie); i, ja­
ko taka, stoi w pewnej sprzecz­
ności z koniecznością obiektywne­
go odzwierciedlania. Jest to druga 
sfera trudności, sfera jednakże 
nieunikniona.

Czy „Tygodnik Zachodni” speł­
nił to co zamierzał, zwłaszcza w 
zakresie odzwierciedlenia? Na 
pewno nie. Nie umieliśmy znaleźć 
„złotego środka”, -oddać „co cesar 
skie cesarzowi, a co Boskiego, Bo­
gu”. Wkładając wiele wysiłku w 
pracę z grupami młodych twór­
ców, zwłaszcza literatów (publicy­
stów, poetów, prozaików), w pra-

Czesław MICHNIAK

(Ciąg dalszy na str. 4)



Halina Łuszczewska (Ciotunia) i Andrzej Łubieniewski 
(Szambelan).

Fot. A. Jeśmontowicz (Gniezno)

Z Teatru

Ciotunia" z Gniezna
rPeatr im. Aleksandra Fred- 
A ry zgodnie z ugruntowa­

ną już tradycją dał na po­
czątek sezonu 1958/59 komedię 
swego patrona. W roku ubie­
głym oglądaliśmy wzorowe, 
przeniesione z Warszawy 
przedstawienie „Męża i żony”, 
dziś natomiast weszła na deski 
sceniczne mniej znana „Ciotu­
nia”.

Reżyseria spoczywała w rę­
kach weterana sceny gnieźnień 
skiei — Haliny Łuszczewskiej. 
Dała ona spektakl wyrówna­
ny, poprawny, osadzony w epo 
ce. Klasyczna czystość, jakby 
z obrazu Watteau — oto zresz­
tą wszystko, co można wydo­
być ze słabszych fredrowskich 
komedii drugiego rzutu. „Cio­
tunia” ma ponadto niedosta­
tek dość istotny dla czystości 
recepcji sztuki: jest nią nie­
jasna ekspozycja I aktu. Na­
wet maksymalny wysiłek ak­
torów nie wiele tu pomoże — 
zabawa fredrowska zaczyna się 
dopiero od II aktu.

W tytułowej roli wystąpiła 
reżyserka spektaklu — Halina 
Łuszczewska. Skupiając na 
sobie przewagę ładunku ko­
micznego „Ciotuni”, stworzy­
ła sympatyczną i scenicznie 
dojrzałą postać. Reszta ról wy 
konana została poprawnie 
przez Aleksandrę Grzędziankę 
(Alina), Danutę Nowak (Flora).

SparażyńskiegoStanisława
(Edmund),Edmunda Derskiego 
(Zdzisław), Andrzeja Wierusz- 
Łubieniewskiego (Szambelan) 
i Piotra Wyparta (Jan).

Scenografia Krystyny Za­
chwatowicz, maksymalnie osz­
czędna, dyskretnie sugerowa­
ła wnętrze empirowego salo­
niku. Muzykę skomponował 
Jerzy Młodziejowski — nic c 
niej jednak powiedzieć nie co- 
trafię. Na spektaklu w Gro­
dzisku, gdzie 
tunię“, słabe 
uniemożliwiło 
magnetofonu.

dopadłem „Cio- 
natężenie prądu 

korzystanie z

A swoją drogą — byłem prze 
rażony po tej wizycie w Gro­
dzisku. Wygląd sali Straży Po-

Zbiornik wodny
NA WARCIE...

Ministerstwo Żeglugi urucho­
miło 1,5 miliona zł kredytów 
na badania terenowe w miejscu 
przyszłej budowy dużego 
zbiornika wodnego na Warc.e 
w Działoszynie. Powstanie tego 
zbiornika pozwoli na zahamo­
wanie szybkiego spływu wio­
sennych wód i zwiększy śred­
ni przepływ wód w miesiącach 
letnich. Ma to duże znaczenie 
dla przyszłych inwestycji prze­
mysłowych w rejonie Turka, 
Koła i Konina.

...I PROSNIE

Ostatnio został zatwierdzony 
projekt wstępny budowy zb'or 
nika wody na rzece Prośnie w 
Wielowsi. Rozwiąże on piln^ 
problem zaopatrzenia w wodę 
mieszkańców Kalisza. Zbiorn!k 
ten buduje Ministerstwo Rol-
nictwa. (p. ch)

żarnej świadczy jak najgorzej 
o ojcach miasta ; co więcej, 
stan garderób, brud i ciasno­
ta, w poważnym stopniu utrud 
niają pracę artystom. Jeśli tak
będzie nadal Grodzisk
może całkowicie utracić moż­
ność oglądania dobrego tea­
tru... Michał MISIORNY

Wagon z HCP 
o 3 tony lżejszy

Zapoczątkowane wiosną br. w 
zakładach Cegielskiego prace kon­
strukcyjne nad zmniejszeniem 
wagi własnej wagonów osobowych 
dają już pierwsze efekty. Np. 
ostatnio produkowane wagony są 
o 3.000 kg lżejsze od podobnych 
wagonów produkowanych wiosną. 
Prace trwają nadal. Konstrukto­
rzy mają nie lada orzech do zgry­
zienia z obniżeniem wagi tzw. 
wózków, czyli zestawów kół z 
konstrukcją nośną, na której spo­
czywa właśnie „pudło** wagonu. 
Obniżenie wagi musi iść bowiem 
w parze z zwiększeniem statyczno 
ści wagonu i jego odporności r.a
ewetl. zderzenia. (P. ch)

109 numerów „Tygodnika Zachodniego"
(Dokończenie ze str. 3)

cę, nierzadko mającą właśnie cha­
rakter inspiratorski, nie zawsze po 
trafiliśmy znaleźć wspólną platfor 
mę z tymi, którzy nie inspiracji, 
ale współpracy od nas oczeki­
wali. W sporach o pryncypia, o 
założenia programowe nie ustrzeg­
liśmy się błędów, kończących się 
czasem antagonizmami, także per­
sonalnymi. Jest niewątpliwie pa­
radoksem, że np. Eugeniusz Pauk- 
szta, pisarz i publicysta, mający 
wiele do powiedzenia w sprawach 
Ziem Zachodnich, czy w sprawach 
kulturalnych miasta — od pewne­
go czasu nie drukuje w „Tygod­
niku Zachodnim”. W tym para­
doksie jest sporo i naszej „zasłu­
gi”, chociaż gwoli prawdy, powie­
dzieć trzeba, że w narodzinach te­
go paradoksu, a zwłaszcza w jego 
utrwalaniu, odgrywały rolę spra­
wy i rzeczy, na które „Tygodnik 
Zachodni” nie miał żadnego wpły­
wu. Te „sprawy i rzeczy” powo­
dują i inne paradoksy. Oto do nie­
dawna „Tygodnik Zachodni” nie 
mógł zamieścić żadnej poważnej, 
choćby najbardziej znamiennej 
krytyki (nie mówiąc, oczywiście, 
o nie zawsze fortunnych prztycz­
kach w „Karuzelach”), twórczo­
ści niektórych osób, by nie być 
publicznie pomówionym o „wiado 
me intencje”. Bierze się to stąd, 
że jak w każdym awansującym 
ośrodku, tak i w Poznaniu, nie 
brak jest ludzi, którzy chętnie 
podstawiają siebie pod tzw. 
dowisko. Bywa i tak, że im 
ma mniej do powiedzenia, 
więcej zastawia się mitem o 
dowisku. Jeśli do tego dodać 

śro- 
kto

tym 
śro- 
nie- 
na-wątpliwie nasze błędy, często 

wet pospolite niezręczności (któ­
rych to błędów ostatnimi czasy 
staramy się gorliwie i chyba ze 
skutkiem unikać) — znajdziemy 
obraz aktualnych trudności.

Ambicją naszą jest skupienie wo 
kół „Tygodnika Zachodniego” 
możliwie jak największej ilości o- 
sób i grup, bowiem, pomimo naj­
rozmaitszych różnic (od światopo­
glądowych aż po artystyczne i war 
sztatowe) — dzielących ludzi 1 o- 
rientacje, są sprawy, wcale nie 
błahe, wspólne wszystkim piszą- 
cym i tworzącym, a „Tygodnik 
Zachodni” winien odgrywać tu­
taj rolę łącznika i katalizatora.

Rzucam projeki

Trzy stopnie i „karta
Do błędów niezbyt odległej 

przeszłości trzeba, nieste­
ty, zaliczyć także wadliwą 
strukturę niższego i średniego 
szkolnictwa rolniczego. Niższe 
prawie nie istniało, średnie zaś 
wypuszczało w świat absolwen 
tów o wąskich specjalnościach. 
Niejeden młody „spec” z dzie­
dziny agrotechniki mało wie­
dział o zootechnice czy wete­
rynarii i odwrotnie. Może jest 
w tym nieco przesady, ale 
znam osobiście kilka wypad­
ków potwierdzających takie 
mniemanie, chociaż daleki je­
stem od uogólniania.

Tymczasem wszyscy zgodnie 
dziś twierdzą, że nasza gospo­
darka rolna potrzebuje przede 
wszystkim — rolników. Obo­
jętnie w jakim gospodarstwie 
— indywidualnym, spółdziel­
czym czy państwowym — po­
żądani są ludzie, posiadający 
możliwie wszechstronną wie­
dzę fachową. Bo małe czy du­
że gospodarstwo rolne, to nie 
warsztat stolarski czy koło­
dziejski o jednostronnej pro­
dukcji, gdzie wystarczy specja 
lizacja. Nowoczesne gospodar­
stwo rolne (a do 
żymy) musi być 
wielbkierunkowo, 
nikowi potrzebna 

takiego dą- 
prowadzone 
a więc rol- 
jest znajo-

mość agrotechniki, zootechniki, 
mechanizacji i organizacji pra 
cy, a po trosze musi 
także handlowcem, 
rzem, weterynarzem, 
rzem itp.

Nie mamy w Polsce 

być on 
mlecza 
drobia-

ustawy,
która by przewidywała posia­
danie przez młodzieńca, obej­
mującego warsztat rolny po 
ojcu czy teściu, świadectwa cze 
ladniczego lub mistrzowskiego, 
jak to się dzieje w rzemiośle. 
A szkoda, bo w krajach rolni­
czo przodujących jak np. w 
Danii, Holandii, Szwecji, Fin­
landii — stawia się takie wy­
magania wszystkim młodym 
rolnikom przy wpisywaniu ich 
jako właścicieli do ksiąg grun­
towych.

Na szczęście i u nas o tych 
sprawach już się myśli i dy­
skutuje. Nieśmiało wprawdzie, 
ale wspomina się tu i ówdzie 
o konieczności wprowadzenia 
obowiązkowej „Karty rolnika”, 
której posiadacz będzie mógł 
dopiero obejmować gospodar­
stwo, pracować w spółdzielni 
produkcyjnej i w państwowym 
gospodarstwie rolnym. Nikt 
chyba nie zaprzeczy, że spół- niedociągnięć organizacyjnych 
dzielcom i robotnikom rolnym — wysuwam dyskusyjnie
też potrzebne jest choćby mi-

Będziemy, oczywiście, starać się 
odrobić utracony teren w tej dzie­
dzinie, czynimy to już zresztą nie 
od wczoraj ,ale końcowy efekt 
nie tylko od nas będzie zależał.

— Czy leży w waszym pro­
gramie zacieśnienie ściślej­
szych więzów z czytelnikami, 
wydaje mi się bowiem, że pis­
mo posiada jeszcze wąski krąg 
odbiorców?

— Więź z czytelnikami? 
Brak nam więza bezpośred­
niej w postaci dyskusji, an­
kiet itp. Było tego trochę, ale 
mało. Wreszcie w zakresie więzi 
pośredni ej mamy sporo 
do odrobienia. Są całe grupy 

które potencjal-inteligencji, 
nie stanowią zaplecze
telnicze, ale jak dotąd, 
potencjalnie. Przykład: 
czycielstwo, cały zresztą 

czy- 
tylko 
nau- 
front

oświaty. Musimy w najbliż­
szym czasie znaleźć sposoby 
dotarcia na ten front, między 
nauczycieli, wychowawców.

— A teraz pytanie osobiste. 
Jak Panu udaje się godzić 
funkcje posła i redaktora z 
działalnością pisarską? Co Pan 
teraz ma na warsztacie?

— Jak godzę te rzeczy? Z 
najwyższym trudem i nie bez 
szkody — chwilowej przynaj­
mniej — dla pisarstwa. Ukoń­
czyłem ostatnio powieść dla 
MON-u pt. „Rudy Mojżesz”. 
Pracuję trochę nad poezją, 
mniej nad wierszami, więcej 
nad zagadnieniami teuretyczno- 
warsztatowymi. Wiąże się to 
z reaktywizacją przedwojenne 
go, poznańskiego „Promu”, 
którego założenia ideowo-ar­
tystyczne, zresztą w owym cza 
sie niedopracowane, wzboga­
camy o nowe doświadczenie i 
no-we wnioski. Myślę, że „No­
wy Prom” ma tę szansę, któ­
rej brakło (jak dotąd) grupom 
młodzieży poetyckiej. Ta 
szansa to spore doświadczenie, 
kapitał autentycznych przeżyć 
i przemyśleń.

Rozmawiał:
Czesław MICHNIAK

nimum fachowej wiedzy. Do-
dobrebre spółdzielnie

PGR-y, posiadające ludzi ja­
ko tako przygotowanych do 
trudnego zawodu rolnika po­
twierdzają taką właśnie potrze 
bę. Stąd wniosek, że podstawo­
wym i możliwie średnim wy­
kształceniem rolniczym powin 
na być objęta cała młodzież 
mająca pozostać na wsi.

Tymczasem panuje w tej 
dziedzinie, delikatnie mówiąc, 
pewien chaos, jest niezdecydo 
wani i eksperymentowanie: 
mimo, że posiadamy wyprak­
tykowane już w Wielkopolsce 
z dobrymi rezultatami metody 
szkoleniowe. Mam tu na myśli 
tak zwane trzysemestralne 
szkoły rolnicze typu podstawo 
wego, łączące, moim zdaniem, 
jak najszczęśliwiej teorię z prak 
tyką: Dwa semestry (po 5 mie 
sięcy każdy) teorii w szkole z 
internatem i 7 miesięcy let­
nich zajęć praktycznych w go­
spodarstwie, z którego uczeń 
pochodzi. Oczywiście, pod kie­
runkiem i nadzorem nauczy­
cieli. Synowie chłopscy, któ­
rzy wyszli z tego typu szkół, 
są dziś wzorowymi rolnikami, 
wyróżnianymi przez państwo 
wysokimi odznaczeniami.

Pewien chaos istnieje na naj 
niższym szczeblu szkolenia za­
wodowego młodzieży wiejskiej, 
w przysposobieniu rolniczjun. 
Poszerzone, w połączeniu z 
praktyką — prowadzą związki 
kółek rolniczych; ściśle teore­
tyczne, przy szkołach podsta­
wowych — prowadziła DOSZ, 
przyjmując młodzież w wieku 
14—16 lat.

Zdaniem wielu nauczycieli i 
wizytatorów PR powinno po­
siadać jedno kierownictwo.

W niektórych kołach są ten­
dencje do likwidacji techni­
ków rolniczych poszczególnych 
specjalności, uprawniających 
do uzyskania matury. Szkod­
liwe to tendencje, -wpadanie 
z jednej krańcowości w drugą. 
Gdyby do tego doszło, na wyż­
sze szkoły rolnicze wstępowa­
łaby młodzież bez żadnego 
przygotowania teoretycznego i 
praktycznego, co wpłynęłoby 
w jakiejś mierze na obniżanie 
poziomu wyższych studiów.

Celem uniknięcia rozgardia­
szu, wielotorowości i innych, 
wyczerpujących energię ludzką 

myśl - projekt jakiegoś upo­
rządkowania tych spraw. Uwa 
żarn, że szkolnictwo rolnicze 
powinno być trzystopniowe:

STOPIEŃ PIERWSZY: Obowiąz­
kowe przysposobienie rolnicze, 
obejmujące młodzież od 14 do 17 
lat. Program dostosowany do po­
ziomu uczniów, z roku na rok 
podwyższany i rozszerzany. Kie­
rownictwo należałoby oddać związ 
kom kółek rolniczych, uzupełnia­
jąc odpowiednio ich kadry, oświa 
to we. Po ukończeniu PR uczeń 
otrzymuje świadectwo z oceną i 
prawem . pierwszeństwa w przy­
jęciu do szkoły stopnia wyższego.

STOPIEŃ DRUGI: Wspomniane 
już wyżej trzysemestralne szko:y
rolnicze w 
tematami 
retycznego

każdym powiecie z In­
na zimowy okres teo- 

nauczania. Program
rozszerzony, uwzględniający me­
chanizację i technizację gospo­
darstw. Uczniowie w wieku od 17 
lat wzwyż. Pierwszeństwo w 
przyjęciu dla absolwentów PR 
Takie same szkoły żeńskie z nieco 
odmiennym programem, uwzględ-

Z BUŁGARII
Dziewczyna w stroju narodo­

wym w Plowdiw. 
CAF — Fot. Kubiak

niającym zadania gospodyni wiej­
skiej.

Rezultatem ukończenia takiej 
szkoły powinna być „Karta rolni- 
ka“, uprawniająca posiadacza do 
tworzenia i prowadzenia gospo­
darstwa indywidualnego, do obej­
mowania funkcji brygadzisty w 
spółdzielni i PGR. — jeżeli uczeń 
pochodzi z tych środowisk.

STOPIEŃ TRZECI: 5-letnie, re- 
jonowe 
natami 
stwami 
w tym

technika rolnicze z inter- 
i z większymi gospodar- 
dla odbywania praktyk, 

również technika specjali­
styczne, odpowiadające niektórym 
kierunkom nauczania na wyż­
szych uczelniach rolniczych. 
Pierwszeństwo w przyjmowaniu 
dla posiadaczy „Kart rolnika”. Po 
ukończeniu tego typu szkoły ma­
turalnej absolwent wraca na wieś 
z tytułem technika-majstra, albo 
idzie na WSR z prawem pierwszeń 
stwa w przyjęciu.

Takie postawienie sprawy 
nie wyczerpuje' oczywiście 
szczegółów organizacyjnych; 
opracowanie ich nie należy 
zresztą do dziennikarza. Jedno 
pragnę tylko zauważyć: szkoły 
II i III stopnia powinny się 
chyba znajdować pod opieką 
Ministerstwa Rolnictwa, któ­
re odpowiednio do zmieniają­
cej się struktury gospodarstw 
mogłoby regulować kierunki 
nauczania.

K. JAZWIECKI

Praca mrówcza, nieefektowna 
ale nie Syzyfowa i łwórcza

MOTTO: 
„Dzielnicowy,

Krótkie wprowadzenie:
I — Edward Mańczak, obecnie st. 

Sierżant, znalazł się w szeregach 
MO w 1945 roku. Na Cytadeli to­
czyły się jeszcze walki, a 24-letni 
wówczas Edward po cywilnemu, 
lecz z biało-czerwoną opaską i 
„Mauserem” patrolował, z podob­
nymi sobie zapaleńcami, miasto. 
Służba wojskowa, kilkuletnie peł­
nienie funkcji przewodniczącego 
rady zakładowej PPZB i powrót 
do MO — oto dalsze koleje losu na­
szego bohatera.

— Czym tłumaczyć ten come- 
back? — zapytuje reporter.

— Przywiązaniem do munduru — 
mówi st. sierżant — i chęcią czyn­
nej walki z tym wszystkim, co złe.

II — Razem ze st. sierż. Czesła­
wem Szpajerem — Mańczak opie­
kuje się dzielnicą Główna. 8 ty­
sięcy mieszkańców i kilka dużych 
zakładów przemysłowych, to nie 
fraszka!

Ieszcze w 1956 roku Główna 
stanowiła coś w rodzaju 

„Meksyku”. Niejeden mieszka 
nieć długo zastanawiał się, czy 
wieczorem wychodzić z domu, 
bo chuligani grasowali w naj­
lepsze. Dziś nikt nie ma 
kich obiekcji. Cud? Nie, 
lidna praca.

St. sierżant Mańczak, 

so-

jak
również jego kolega -— Szpa- 
jer, przyprowadzali do Ko­
mendy Dzielnicowej MO No­
we Miasto, co bardziej „krew­
kich” młodzieńców. Przekony­
wali, tłumaczyli, molestowali, 
że smutne mogą być następ­
stwa chuligaństwa. Rozmawia 
no również z rodzicami. Nie­
jednokrotnie st. sierż. Mań­
czak wystarał się o pracę dla 
szlifującego bruki chłopaka. 
Wiedząc zaś, że Nowe Miasto 
to dzielnica zaniedbana pod 
względem kulturalnym, na 
spotkaniu z kandydatami na 
radnych wysunął projekt uru­
chomienia kina. Postulat ten 
został zrealizowany.

Takie środki realizowane 
nieraz przy pomocy społeczeń­
stwa, dla wielu młodych lu-

W dniu 8 bm. wodowano w 
Stoczni Gdańskiej kadłub no­
wego dziesięciotysięcznika 

„Jan Matejko".
Na zdjęciu: „Jan Matejko" na 
pochylni K-2 Stoczni Gdań­
skiej na chwilę przed wodo­

waniem.
CAF — Fot. Uklejewski

to nie tylko milicjant".
(porucznik R.)

dzi okazały się zbawienne. O- 
porniejszym trafiały zaś do 
przekonania — rozprawa kar­
no-administracyjna, proces kar 
ny czy też używana w osta­
teczności pałka.

Obok chuligaństwa na Głów 
nie nagminnie szerzyły się kra 
dzieże mienia społecznego. W 
takich Zakładach Młynarskich 
miesięczne niedobory mąki 
wahały się w granicach od 
300—500 kg, zaś w Pozn. Zakł, 
Piwowarsko - Słodowniczych 
wsiąkały regularnie 2 tony jęcz 
mienia. Nasi dzielnicowi wkrót 
ce zatrzymali 10 amatorów jęcz 
mienia. Ponadto rozmawiali 
w dyrekcjach na temat zabez­
pieczenia zakładów przed kra­
dzieżami. Zaproponowali, aby 
to i owo zmienić, usprawnić. 
Dziś nie ma już masowych 
kradzieży.

Charakterystyczna dla
pracy st. sierż. Mańczaka — 
jest sprawa rowerów. Swego 
czasu miesięcznie notowano 
kilka kradzieży tych wehiku­
łów. Ujęcie dwóch złodziei po­
działało odstraszająco na in­
nych amatorów cudzej włas­
ności. Od roku nie zanotowa­
no na Głównie kradzieży ani 
jednego roweru!

Formalnie praca 
wego trwa 8 godzin.

dzielnico- 
W rzeczy 

dłużej,wistości znacznie
nieraz całą dobę. Zrozumiałe, 
skoro się weźmie pod uwagę, 
że rola st. sierż. Mańczaka nie 
kończy się na ściganiu prze­
stępstw i zapobieganiu im, co 
wymaga szerokich kontaktów 
ze społeczeństwem, radnymi, 
nauczycielstwem, komitetami 
blokowymi itd. itd. Dzielnico­
wy musi także zająć się spra 

wami sanitarno-porządkowy- 
mi i ochrony przeciwpożaro­
wej czy też zainteresować się 
losem porzuconej przez ojca- 
pijaka rodziny. To już wszyst­
ko? Ale gdzie tam! Ostatnio 
na przykład st. sierżant Mań­
czak wygłaszał pogadanki w 
szkołach. Tematem — niewy­
pały.

Tak, miał rację porucznik 
R. Dzielnicowy, musi być nie 
tylko dobrym milicjantem. 
Powinien jeszcze posiadać u- 
miejętność wychowywania i 
nauczania, powinien być dzia­
łaczem społecznym..

(ak)

P. S. O pracy dzielnicowych 
Mańczaka i Szpajera także coś 
mówią nadesłane pod ich adre 
sem listy dziękczynne oraz 
nadane przez mieszkańców 
Głównej podziękowanie w ra­
diowym koncercie życzeń. A, 
że niektórym zdecydowana po­
stawa st. sierżanta Mańczaka 
nie w smak — to już trudno—



Pracownicy poszukiwani
Malarzy przyjmie natychmiast Spółdzielnia
Pracy, Malarzy, Poznań, ul. Chudoby 22'23.

K6095
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 6 zatrudni 
natychmiast: 10 murarzy, 3 stolarzy, 5 parkie- 
ciarzy, 5 zdunów, 5 blacharzy, 3 spawaczy, 5 płyt 
karzy, 5 lastrykarzy. Wszystkim wymienionym 
fachowcom gwarantujemy rozłąkowe. Praca w 
Zielonej Górze i na terenie województwa zapew­
niona przez okres zimowy i na lato następne 
jeżeli zgłoszenia nastąpią do dnia 30 listopada 
br. Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni ponad

Unieważnia się
pieczątkę firmową podłużną skradzioną w dniu 
23. IX. 1958 r. w Poznaniu o następującej treści: 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ARTYKUŁAMI

PRZEMYSŁOWYMI „GALLUX” 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

W KRAKOWIE, ul. 1 
2 

Zwraca się przy tym uwagę, 
w. w. umieszczona była cyfra

Maja 6

iż pod pieczątką 
„2”.

Równocześnie ostrzega się przed możliwością 
użycia przedmiotowej pieczęci do sfałszowania 
dokumentów.

K6185
DYREKCJA P. P. „GALLUX” 

W KRAKOWIE

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJ. NR 10 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 28 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót blacharskich przy budowle 
hali produkcyjnej nr 1 1 2 przy uL Serbskiej 

w Poznaniu.
Przetarg odbędzie się dnia 16 października 

1958 r„ o godz. 10 w pokoju nr 34, przy ul. Ra­
tajczaka 26, gdzie też zainteresowani mogą 
otrzymać bezpłatne kosztorysy ofertowe.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

100 robotników niekwalifikowanych, K6070
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Głogowie zatrudni zaraz: murarzy, pom. mu­
rarzy, jednego elektryka na grupie I lub II 
oraz pracownika umysłowego na stanowisko 
kierownika Działu Zaopatrzenia z wyższym lub 
średnim wykształceniem technicznym, ekono­
micznym lub ogólnokształcącym z praktyką co 
najmniej 3 lata. Warunki wynagrodzenia do
omówienia na miejscu. K6055
2 kwalifikowanych elektryków zatrudnią na­
tychmiast Swarzędzkie Fabryki Mebli w Swa­
rzędzu, ul. Poznańska 25. Wymagana praktyka 
w branży elektrycznej. Warunki płacy — w 
myśl układu zbiorowego dla przemysłu drzew-

POZNAŃSKA 
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

POZNAN - ANTONINEK 
ul. Gorysława 23/25

SPRZEDA NIEZWŁOCZNIE
KOMIN FABRYCZNY PRZEMYSŁOWY 
o wysokości około 40 m, do rozbiórki.

Komin można oglądać na terenie naszego od­
działu II Poznań - Antoninek, ul. Browarna 25.

O prawo zakupu mogą się ubiegać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych wyjaśnień udziela kierownik 
techniczny Spółdzielni pod w. w. adresem.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni 
do dnia 1 listopada 1958 r.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K6196

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJ. NR 10 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 26 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na ułożenie płytek ściennych glazurowanych 
i posadzkowych w hali produkcyjnej przy ulicy 

Międzychodzkiej w Poznaniu.
Przetarg odbędzie się dnia 16 października 

1958 r., o godz. 12 w pokoju nr 34, przy ul. Ra­
tajczaka 26, gdzie też zainteresowani mogą otrzy­
mać bezpłatnie kosztorysy ofertowe.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K6234

nego. K6067
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane w Świebodzinie zatrudni zaraz: 10 mura­
rzy, 4 cieśli i 15 robotników niekwalifikowa­
nych. Praca akordowa. Wynagrodzenie według
układu zbiorowego w budownictwie. K6047
Monterów-elektryków, pomocników do prac w 
terenie oraz dwóch palaczy c. o. jednego palacza 
dc pieców stałopalnych, gońca i placowego przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry 
fikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wawrzyńca

II EJ ON LASÓW PAŃSTWOWYCH W ŻAGANIU 
posiada do sprzedaży

DĄB CZARNY
w ilości 12 mŁ Cena według klas jakości i gru­
bości jak dąb normalny. Surowiec można obej­
rzeć w Nadleśnictwie Szprotawa, Leśnictwo 
Leszno Górne, stacja kol. Leszno Górne, pow. 
Szprotawa, woj. zielonogórskie. 1 '056

nr 1—7, pokój 26. K6099
Kucharki do stołówki poszukuje zaraz PGR 
Uzarzewo, pow. Poznań. Płaca według UZP.

29824g
Dwie sprzątaczki zatrudni zaraz Rejon Dróg 
Wodnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak
nr 2. 30193g
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” w Po­
znaniu, PI. Wielkopolski 9, zatrudni natychmiast 
cukierników, piekarzy i robotników niekwalifi-
kowanych. K6122

POZNAŃSKA STOCZNIA RZECZNA
POZNAN, ulica Starołęcka nr 2/4

OGŁASZA P1IZETARG
na wykonanie:

SŁUPKÓW BETONOWYCH 
na terenie zakładu.

Termin wykonania robót:
rozpoczęcie 20. X. 1958 r.
zakończenie 30. XI. 1958 r.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicz­
nym.

Oferty należy składać pod nasz adres do 
dnia 18. X. br.

PSR zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta. K6202

REJON. PRZEDS. MŁYNÓW GOSPODARCZYCH 
W ROGOŹNIE (Wklp.), ul. wielkopoznańska 39 

telefon 93 
ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY
na samochód ciężarowy marki Opel-Blitz, 3 ton. 

Cena wywoławcza 35.C00 zł.
Przetarg odbędzie się w biurze RPMG w Ro­

goźnie Wlkp., ul. Wielkopoznańska 39, w dniu 
24. X. 1958 r„ godzina 10. Do przetargu mogą 
przystąpić osoby wymienione w § 9 ust, 2 Zarzą­
dzenia Ministra Komunikacji — Monitor Polski 
nr 56 z 1957 r. Samochód można oglądać w gara­
żach RPMG począwszy od dnia 15. X. 1958 r.

PRZED SIĘBIORSTWO UP O WSZEC HNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „RUCH” 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

W POZNANIU, ulica Zwierzyniecka nr 9 
telefon 517-84, 523-49 

ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na wykonanie:
PRAC BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH 

w budynku przy ul. Zwierzynieckiej 9 w Pozna­
niu, a mianowicie:
1. odwilżenie ścian niskich parterów;
2. uzupełnienie nawierzchni podwórza;
3. ocieplenie pomieszczeń w piwnicach;
4. adaptacja niskiego parteru i ogólny remont 

obiektu;
5. modernizacja przepompowni ścieków;
6. naprawa e. o. i wentylacji niskiego parteru 

w zakresie robót:
a) ziemnych;
b) murarskich;
c) stolarskich;
d) ciesielskich; •
e) blacharskich;
f) ślusarskich;

g) malarskich;
h) instal.-elektrotechnlcznych.

Najkrótszy termin wykonania prac należy po­
dać w ofercie.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w Dziale Adm. 
Gosp/pokój 9, I piętro, w kopertach zamknię­
tych z napisem „Oferta na kapitalny remont 
budynku, ulica Zwierzyniecka 9”.

Tamże znajduje się do wglądu dokumentacja 
i odebrać można ślepe kosztorysy.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. X. 1958 r., 
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub nie 
przyjęcie żadnej z ofert — bez podania powodu.

K6189

POZNAŃSKIE OKR. ZAKL ZBOŻOWE „PZZ” 
ODDZIAŁ W KONINIE, ulica Wodna (Biurowiec)

OGŁASZA PBZETABS

w godz. od 9—U. K6177

ELEKTROWNIA POZNAN-GARBARY 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANIGZOHY
na wykonanie izolacji cieplochronnej kanałów 

spalin ca 200 m’.
Oferty można składać do dnia 18. X. br., Otwar 

cle ofert nastąpi 20. X. br. Bliższych informacji 
udzieli Dział Inwestycji Elektrowni, tel. 34-73.

K6223

na wykonanie naprawy:
BOCZNICY KOLEJOWEJ (wąskotorowej) 

przy naszym magazynie zbożowym „PZZ” w Wil­
czynie, pów. Konin, z materiału wykonawcy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Z zakresem robót, można zapoznać się w biurze 
Oddziału „PZZ’’ w Koninie, ulica Wodna (Biuro­
wiec).

Składanie ofert wraz z kosztorysem, należy 
przesyłać do biura tut. Oddziału w terminie do 
dnia 30. X. 1958 r.

POZZ „PZZ” Oddział w Koninie zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta. K6250

Ślusarzy kwalifikowanych, spawaczy — na spa­
wanie elektryczne i acetylenowe, technika elek­
tryka oraz 1 stolarza. Zatrudni- Poznańska Fa­
bryka Mebli Oddział Mechanizacji, Poznań, ul. 
Libelta la, III piętro. K6123
Kwalifikowane siły do szwalni przyjmiemy za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K6131.

Nauczyciela Anglika(giel- 
kę) do nauki języka po­
szukuję. Poznań, tel. 
620-23, Witkowska. 30021g
Udzielam lekcji angielskie 
go, francuskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30071g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Nutrie kotne z klatkami 
przenośnymi lub bez sprze 
dam. Poznań, Dąbrowskie 
go 42, podwórze 29724g

Lokale

Plastyka do plansz wystawowych, dekoratora 
do etalażu oraz referentkę biegle piszącą na ma­
szynie, zaraz przyjmie MHD Art. Odzieżowymi 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 1. K6135
Slusarzy wyspecjalizowanych w budowie tłocz­
ników oraz wzorcarza przyjmie zaraz Wyrób 
Galanterii Metalowej, Poznań, Ratajczaka 14.

K6147
Oborowego kwalifikowanego do obory zaro­
dowej oraz rodzinę z 4 pracownikami przyjmie 
zaraz PGR Wierzchaczewo, pow. Szamotu1y, 
stacja kol. Pólko. 33488p
Robotników do prac za- i wyładunkowych 
przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo Transpor­
tu i Sprzętu Budowlanego — Poznań, ul. Na 
Podgórniku nr 1. Praca w akordzie. Zarobek 
miesięczny 1.500 do 2.000 zł i więcej oraz kie­
rowców na ciągniki, zarobek od 1.200 do 1.600 zł.

K6151

Praca
Poszukuję czeladnika ko­
miniarskiego zaraz. Wa­
runki dobre. Żagań, Szpro
tawska 2. 33491p
Chłopak do posyłek na 
kilka godzin po południu 
potrzebny. ’ Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30045g.

Kobieta do sprzątania i 
prania (pralka) 3—4 razy 
w tygodniu potrzebna. Po 
znań, Słoneczna 36, Wit­
kowska. 3OO2Og
Pomoc do 2 osób potrzeb­
na. Poznań, Plac Zbawi-
cielą 5 m. 4. 30783g
Gosposia z referencjami 
potrzebna. Poznań, Lam­
pego 18 m, 5. Smolińska,

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g

Kupno
Pierze gęsie, kacze nowe, 
niedarte i darte kupuje 
EMKAP — M. Mielcarek, 
Wytwórnia Pościeli — Po­
znań, Szkolna 5. 29779g
Maszynę dziewiarską 8/80 
ewentl. do remontu i szpu 
larkę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30050g.
Kaloryfer gazowy większy 
kupię. Wadzyński, Niska
3, tel. 17-86. 30068g
Kupię kury do hodowli. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30080g.

Sprzedaż
Sprzedam okazyjnie tar- 
czówkę. taśmówkę, wier­
tarkę łańcuszkową, prasy 
do forniru, narzędzia i 
materiały stolarskie w do 
brym stanie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Zielona Góra, 
Al. Niepodległości 25.

K6127

Sprzedam ciągnik „Far- 
mal" H po remoncie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29790g.

Nowoczesne spawarki elek 
tryczne transformatorowe 
220/380 V, 50—400 A znanej 
i gwarantowanej jakości 
sprzeda po cenach konku­
rencyjnych Rzemieślniczy 
Warsztat Elektromecha­
niczny, S. Muzioł, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Zawiszy Czar

Student Uniwersytetu szu 
ka skromnego samodziel­
nego pokoju w obrębie 
Poznania. Zgłoszenia pro­
szę przesłać do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego pod 
nr 29770g. ________

Samochód „Mercedes"
nego 12. K6244

Kupię pokój wyłączony 
spod kwaterunku lub zwró 
cę koszty remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30773g.

V-170, limuzyna, 4-drzwio 
wa, na chodzie. Poznań,
Robocza 5. 29806g
Lisy piesaki z pozostawie­
niem na wychów sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29725g.
Sprzedam kraw*ecką ma­
szynę i fortepian do ćwi­
czeń. Poznań, Głogowska
100 m 1. 29832g
Furgonetkę tony, ,,O- 
pel” p 4, w bardzo do­
brym stanie sprzedam, 
wzgl. zamienię na samo­
chód osobowy. Zgłoszenia 
kierować: Poznań, tel. 
13-31, w godz. od 16—21.

 29957g
Pianino marki A. Drygas 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, ul. Sowiń­
skiego 19 m. 2, parter —
tel. 656-19. 30032g

Szynszyle sprzedam z kom 
pletnym wyposażeniem. 
Oferty: Gdynia, Surmana
1/4. K6245
Pianino krzyżowe, meta­
lowa płyta sprzedam. Po­
znań, Za Groblą 2 m. 25.

_____  29489g
Pianino i futro damskie 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Jackowskiego .29 m.
7. 29783g
Jadalkę 10-osobowrą Chip- 
pendale mahoń sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30047g.
Aparat projekcyjny szwaj 
carski do 8 i 16 mm fil-
mów i filmy
Oferty Biuro

sprzedam.

Swierczewskiego 
30048g.

Ogłoszeń,
3 dla

Uczciwą starszą panią 
przyjmie samotny pan do 
prowadzenia domu — or­
ganista, Kleczew, powiat 
Konin. 33708p

godz. 14—16. 30019g

Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal”, Poznań, Jeżyce,

Polecam liny stalowe ko­
nopne i przekręcane alu­
minium na przewody róż 
nego kwadratu. K. Maj­
kowski, Czerwonak k. Po-

Warsztat tkacki wąski, 
ciężki sprzedam. Poznań, 
Łąkowa 14 m. 21, godz. 13—
15. 30280g

znania. 30033g

Kominiarz potrzebny za­
raz. Warunki dobre Mill- 
ler, Mieszków, pow. Jaro-
cin. 33716p
Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, Smochowice, Ca- 
nowska 72, od godz. 16.

30089g
Starszy mężczyzna, kawa 
ler lub wdowiec do pra-

Pomocnik ogrodniczy sa­
motny potrzebny. Stani­
sław Ratajski, Żabikowo,
ul. Rejtana 3. 30087g
Poprawki poza dom od­
dam krawcowej lub kraw­
cowi. Adres: Poznań, Lam
pego 8 m. 2.

Nauka

Miła 17. 24606g

30095g

Norki standardy, lisy nie­
bieskie — dowolny wybór 
z licznego stada sprzedam 
po bardzo korzystnych ce­
nach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26728g.

Motocykl BMW - R 51, 500 
ccm, na oryginalnych te­
leskopach, po kapitalnym 
remoncie, wygląd zewnę­
trzny jak nowy sprzedam. 
Oglądać: od 8—17. Poznań, 
Grochowe Łąki 4, portier 
nia (końcowy przystanek

Motor elektryczny pier­
ścieniowy 30 kW 380/220 
960 obrotów nowy. Firma 
Lachmeyer, sprzeda Wal 
czak, Gniezno, Kaszarska
3. 33700p

„5”). 3M38g

Lisy (piesaki) z wczesnych 
wykotów sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 48

Urządzenie sklepu piekar 
niczego sprzedam. Zan- 
decki, Poznań, Gwardii 
Ludowej 34/2, tel. 654-54.

30056g

Na sezon — jesień 1958 r. 
— drzewa i krzewy alejo­
we, parkowe, żywopłoto­
we. Dla szkółkarzy i arna 
torów silnie ukorzenione 
dziczki drzew owocowych, 
poleca: Szkółka drzew — 
J. Wilczyński —• Sieraków
Wlkp. 33702p

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 

 K5309

m. 6. 29705g

Tańców towarzyskich wy-cy w gospodarstwie po- ’ ----------„--------
trzebny zaraz. Może być ! uczą: Adela Szczurkówna, 
rencista. Poznań - Po- 'Poznań, Al. Marcinkow-
krzywno 58. 30010g | skiego 2a, parter. 28703g

Samochód osobowy „Ci­
troen” BI. 11, stan b. do­
bry, okazyjnie sprzedam. 
Antoni Marek, Sępólno 
Kraińskle, ul. 22 Lipca 18.

30005g
■WW——MII 11 im llll im—I

Sprzedam samochód oso­
bowy „Tatra” typ 57 w do 
brym stanie. Cena 24 tys. 
Ostrów, ul. Raszkowska 
37. 30054g
Piec kąpielowy sprzedam. 
Wadzyński, Niska 3, tel.
17-86. 30069g

Dnia 9 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

Stanisława Wolska
primo voto Łukanowska.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm., 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Starołęce.

© bolesnej stracie powiadamiają
SYNOWIE, CÓRKA I RODZINA

30845g

Sprzedam ciągnik Zetor 
T-25 bryczkę na oponach. 
Henryk Torzewski, Łazi­
ska poczta i pow. Wągro-
wiec, tel. 122. 33704p
Magnetofon „Smaragd” 
nowy sprzedam. 7.500,— zł. 
Olejniczak, Krobia, ul. Ju
trosińska 44. 33706p
Okazyjnie sprzedam moto­
cykl WFM, Stan bardzo 
dobry. Środa, ul. Kościusz

Dziennikarka poszukuje 
na 10 miesięcy pokoju sa­
modzielnego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33949p.
2 pokoje i kuchnię w Ko­
ścianie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29907g.
Zamienię pokój z kuchnią 
z dozorstwem w śródmie­
ściu na mieszkanie bez 
dozorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 29912g.___________  
Mieszkania 1 pokój z kuch 
nią i łazienką za zwro­
tem kosztów remontu pil­
nie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29914g.
Student politechniki po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29915g.
Dwie studentki, siostry, 
poszukują pokoju. Korzvst 
ne warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29916g.____________________  
Odstąpię lokal handlowy, 
piwnica z gablotkami przy 
Wrocławskiej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29917g.
Zamienię mieszkanie, po­
kój 17 mł i mały 4 ms bal 
kon, wspólne (II piętro), 
okolica Rynku Łazarskie­
go na mieszkanie z ogro­
dem na peryferiach wzgl. 
w mieście. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dia 29920g.

W 35 rocznicę śmier­
ci organizatora i pierw 
szego Rektora Uniwer 
sytetu Poznańskiego,

Heliodora 
Święcickiego 
będzie odprawiona w 
kościele Św. Wojcie­
cha, 14 X., o godz. 8 
msza św. za Jego du-
szę. 30655g

Za duszę, śp.
JULIETTY 

Z ŁUBIEŃSKICH 
I voto Morawskiej 

n roto Przyjemskiej 
odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne w koście­
le Zbawiciela na ul. 
Fredry, dnia 14 bm., o 
godzinie 7,15.

O czym zawiadamia 
RODZINA 30371g

ki 27. 33707p
Sprzedam kasę „Kruppa" 
w dobrym stanie. Wiado­
mość: Gniezno, Chrobrego

Samotna szuka pokoju w 
kulturalnym, spokojnym 
domu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29949g.
Samotna pani pracująca 
poszukuje, pokoju pustego 
ewentl. umeblowanego, 
może być wspólny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29951g.

43 m. 2. 33712p
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy autko koszyko­
we w dobrym stanie na ło 
zyskach. Poznań, ul. 2u-
rawia 4 m. 15. 30056g
Jadalnię, sypialnię 1-oso- 
bową, pianino, dywan no 
wy sprzedam. Poznań, ul. 
Krasińskiego 10 m. 3.
__________ ____ 30059g

2 pokoje ze służbówką i 
balkonem, wspólna kuch­
nia i łazienka, słoneczne, 
komfortowe w’ Gdańsku- 
Wrzeszczu zamienię na po­
dobne 1 pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 29953g.

I p«
z Paluszkiewiczów Waleria Durska 

b. sodaliska.
zasnęła w Bogu, dnia 9 października 1958 r., opa­
trzona Sakramentami św., po długich cierpie­
niach, przeżywszy lat 71.

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12 bm. o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 13 bm., 
o godz. 7,30 w kościele Ks. Ks. Zmartwychstan- 
ców. o bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznań. Traugutta 32, _________ 30905g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci wteod- 
żałowanego

Rektora prof.
Bolesława Orgelbranda

odprawi się w dniu 13 bm., o godz. 6.30 msza św. 
w kościele pod wezwaniem Matki Bożej Królowej 
przy Rynku Wildeckim.

O czym zawiadamiają 
30?%g PRZYJACIELE

Sprzedam okazyjnie moto 
cykl DKW NZ 350 ccm. Za 
bikowo, Armii Czerwonej

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią na 1 pokój z kuchnią 
samodzielne z pow’odu 
wyjazdu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29961g.

112. 300 60g
Sprzedam nożyce rolko­
we, bramę z furtką, słup­
ki parkanowe, klatki dla 
norek i tchórzo-fretków. 
Poznań, ul. Górecka 82.

_______ 30061g
Sprzedam samochód oso­
bowy taksówkę „Buick”, 
silnik „Opel”. Poznań - 
Junikowo. Rybnicka 25, 
dojazd „13”. 30082g

Poszukuję pustego pokoju 
do remontu lub za zwro­
tem kosztów. Zgłoszenia: 
Poznań, Sokoła 22.

29973g
Mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią i przynależnością 
mi, T piętro, śródmieście 
(ok. 50 m!) zamienię na 2 
mieszkania samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29971g.

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO PZM 
w Jarocinie przy ul. Kościuszki 13a 

ogłasza

PRZETARfi NIEOGRANICZONY
dwóch samochodów osobowych marki „Opel” P4 

i samochód „Fiat” 508.
Cena wywoławcza: 27.000 zł — „Opel” P4, 

22.500 zł — „Fiat” 508.
Przetarg odbędzie się w terminach:

I — dnia 28 października 1358 r. o godz. 9
II — dnia 4 listopada 1958 r. o godz. 9

Samochody można oglądać w przeddzień prze­
targu od godz. 8—16 w garażu Ośrodka Szkolenia 
Motorowego PZM przy ul. Kościuszki 18a.

30269g

Nieruchomości
Parcele morgowe wydzie­
lone, dowolna zabudowa 
w Krzyżownikach, korzyst 
nie sprzeda Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskiego 
1.___________________29554g
Młyn łopatkowo - uderze­
niowy kompletny (silnik 
10,5 kW) nadający się do 
przemiału kredy, farb, ce­
mentu itp. sprzedam. Wla 
domość: Z. Miśkiewicz, 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Po­
przeczna 2 m. 3, tel. 418-09. 
_____________________ K6246 
Piękny sad 13-letni 1250 m! 
oparkaniony, zelektryfi­
kowany w Kiekrzu nad 
jeziorem sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30044g. ______________ 
Parcele kupię pod zabu­
dowę na peryferiach Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29809g.
Sprzedam ł/« lub */» domu 
w Poznaniu w okolicy 
Parku Kasprzaka wprost 
od gospodarza. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29852g.
Parcelę 1.500 m’ na Podo- 
lanach sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29950g.
Kupię małą parcelę przy 
tramwaju do 40.000 tys. 
od właściciela. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 29958g.
Sprzedam dom w Rawi­
czu — śródmieście. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29967g,  
Gospodarstwo rolne w Ro 
goźnie, ul. Dojazdowa 20, 
blisko miasta i dworca — 
do sprzedania. Informacja 
na miejscu. 29986g
bom 2-pokojowy zabudo­
wania gospodarskie, do te 
go 3 hektary ziemi żyt­
niej, pow. Szamotuły — 
50.000 zł; dom parterowy, 
2 lokatorów, skład, miasto 
Mosina — 75.000 zł; dom 
3 lokatorów, miasto Gro­
dzisk — 50.000 zł, parcela 
800 m!, Górczyn — 32.000 zł 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 29956g

Lekarskie
Wróciłem: dr med. Marian 
Radajewski, specjalista 
chorób płucnych i choro­
by wewnętrzne. Poznań. 
Kościuszki 76 m. 7 (dru­
gie piętro). Wznowiłem 
przyjęcia.29022g 
Przewlekłe schorzenia wą­
troby i dróg żółciowych 
oraz przewodu pokarmo­
wego leczy homeopatycz­
nie lekarz Woliński. Po­
znań, Wrocławska 5, godz. 
Od 14,30—17. 33489p

_______ Zguby
Zagubiono legitymację stu 
dencką UAM na nazwisko 
Joanna Lutomska.
Zgubiono legitymację stu­
dencką na nazwisko Ma­
rek Karpiński, wydaną 
przez Ak. Med. w Pozna­
niu. Poznań, Lampego 24.

29941g

Różne
Kołdry wełniane, pucho­
we, watowe wykonuje so­
lidnie, szybko Pracownia 
Kołder, Halina Czajka, 
Kościan, ul. Kościuszki 38, 
dawniej Warszawa, Mar­
szałkowska 141.29365g
Radioodbiorniki zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbary 67a m. 9. 27765g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Długa 9. 
_____________________ 28546g 
Fortepiany stroję napra­
wiam. Drygas, Chudoby 
15, ekspert w budowie i 
naprawach fortepianów.
Poznań, tel. 99-79. 28638g
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
______________________29390g
Koła zębate od modułu 
0,5—5 obwiedniowo frezu­
je. H. Schulz, Poznań, Gło 
gowska 29. 29751g
Salon Mód „Grand Chlc”, 
Poznań, Strusia 9 uryko- 
nuje terminowo wszelkie 
okrycia damskie. 29857g
Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz, 
Grudzieniec 66. 3O177g
Kto szyje galanterię i wy­
wrotki z plastyku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30046g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”, Poznań. 
Libelta 29 m. 2 kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie od godz. 
15—19. 29745g
L»la samotnego Amery­
kanina, polskiego po­
chodzenia, zamieszkałego 
w Chicago pragnę nawią­
zać korespondencję z pan 
ną w wieku od 26 do 29 
lat z wyższym wykształ­
ceniem i znajomością ję­
zyka angielskiego. Małżeń 
stwo niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30467g.

Or u K : Zakłady Graficzne im. M. Kasprzasa 
w Poznaniu. R-s



SOS miejskich pralniObfezdowy skup i zbiórka złomu
TT niedzielę 12 

bm, po południu 
harcerze wildeccy 
z udziałem Spół­
dzielni „Zbieracz” 
przeprowadzą ob­
jazdowy skup i 
zbiórkę złomu w 
Dzielnicy Wilda- 
Dębiec. Mieszkań­
cy Wildy mogą 
zdać nieużyteczne 
przedmioty żelaz­
ne na konkurs ra­
diowych Matysia­
ków, mogą też 
sprzedać złom eki 
pom objazdowym.

Dlaczego nie odbieracie garderoby?
oniemy w powodzi nie- 
odebranej przez na­

szych klientów garderoby — 
zaczął naszą rozmowę kierow- 
mk techniczny Miejskich Prał 
ni i Farbdemi — p. Żakcwsiki. 
— Nasze punkty usługowe są 
przepełnione do ostatnich gra­
nic.

— Sezon — podsunęłam.
— Gdyby! Wtedy nie byłoby 

co narzekać. Normalna rzecz, 
że jesienią jest zawsze więcej 
zleceń, choć w tym roku szcze

gólne nasilenie. Chodzi mi 
jednak o co innego — o rema­
nenty nieodebranej garderoby 
z ubiegłych sezonów, a nawet 
lat. W punktach usługowych 
nie mamy już miejsca na świe 
żo wyczyszczone ubrania. Trze 
ba wstrzymywać transporty z 
zakładu. Cierpią nę tym ci 
klienci, którym zależy na szyb
kim odbiorze 
terweniują...

— 1 słusznie

garderoby. In-

— wtrącam. —

^ozmaltosei
• Po raz trzeci w tym roku 

pracownicy Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych 
zdobili sztandar przechodni Mi 
nisterstwa Przemysłu Lekkie­
go. Pobili „na głowę” 18 po­
dobnych przedsiębiorstw w kra 
ju, wykonując plan trzech 
kwartałów w 106,2 proc. Na u-
roczystej akademii Domu
Drukarza w sobotę o godzinie 
17.30, oprócz wręczenia sztan­
daru zwycięskiej załodze, zo­
staną rozdzielone wśród 100 pra 
cewników nagrody pieniężne w 
ogólnej wysokości 25 tys. zł.

© Podstacja nr 1 na Dębcu 
jest już przebudowana. Roboty 
więc ukończono kilka dni 
przed terminem. Z chwilą na­
stania zimnych dni, centralne 
ogrzewanie będzie działać w ca 
łym osiedlu. Tak zapewnią dy­
rekcja DBOR.

© Jeszcze w tym miesiącu cd 
dane zostanie do użytku nowe 
przedszkole przy ul. Kniewskie 
go dla dzieci mieszkających w 
dzielnicy Grunwald.

© Obecne osiedle dębieckie 
zamieszkuje około 5 tys. mie­
szkańców. Do roku 1962 przy­
będą jeszcze nowe domy mie­
szkalne. To największe osiedle 
w Poznaniu liczyć będzie w 
przyszłości ponad 10 tys. lud­
ności. (an)

Ostrzeżenie
dla matek!

Znowu mamy do zanotowania, 
na szczęście niegroźny w skutkach, 
wypadek. Pozostawiona bez opieki 
2,5-letnia Julianna Moskalewicz 
zam. przy ul. Libelta 32 została po­
trącona wczoraj na tej ulicy przez 
samochód osobowy „Warszawa”, 
należący do Komendy Straży Po­
żarnej. Na skutek potrącenia 
dziewczynka doznała rozcięcia lu­
ku brwiowego i powieki. Wypadek 
ten niech będzie dalszym ostrze­
żeniem dla matek pozostawiają­
cych bawiące się dzieci bez opieki.

(ti)

dzieci; 17.30 — Muz.
— Na wesoło; 18.40 
racka; 19.26 — Aud. 
Wieczór estradowy;

Faźdz.

11
sobota

Imieniny
Brunona, 
Emiliana

Teatry
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­

ski”; POLSKI — g. 19 „Rozbity 
dzban”; NOWY — godz. 19 „Amfi- 
trion”; OPERETKA — godz. 18.30 
„Bal w Savoyu”; SATYRY — g. 20
„2:2 
DIA

nierozstrzygnięte”; KOME-
MUZYCZNA godz. 19.30

„Humor z importu”; DOM RZE­
MIOSŁA — godz. 20 „Pineska”; 
MARCINEK — g. 16.30 „Przygody 
Koziołka-Matołka”.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i
20 „Cichy Don” (iii ser., radź., 16
lat); RIALTO g. 11, 13.30, 16,
18 i 20.15 „Faustyna” (hiszp., 12 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Popiół i diament” (polski, 18 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15 i 17 
„Helena i mężczyźni” (polski, 18 
1.); CZTERNASTKA — g. 10.15, 13 
i 15.30 „Popiół i diament” (polski, 
18 1.), g. 17.30 i 20 „Cichy Don” 
(II seria — radź., 16 lat); WARTA 
— godz. 10, 12.15, 14.30, 17 i 19.30
„Widmo”
TURKA

(franc., 18 lat); MINIA-
g. 13.30 i

— „Teatr zwierząt”, 
i 20.15 „Mąż idealny” 
WOJSKOWE — g. 17

14.30 (bajki) 
g. 15.45, 18 

(ang., 16 1.);
i 19.30 „Tań-

czymy wśród gwiazd” (austr.,
1.); TARGOWE godz. 17 i 20
„Dziewczyna z domu poprawcze­
go” (niem., 16 1.); MALTA — g. 16, 
18 i 20 „Zakazane piosenki” (pol­
ski, 14 1.); GWIAZDA — godz. 10, 
11, 12, 13 i 14 „Czarodziejski ptak” 
(bajki), g. 15, 17.30 i 20 „Prywatne 
życie Henryka VIII” (ang., 18 1.); 
PANCERNIAK- — godz. 17.30 i 20 
„Agnieszka wśród gangsterów” 
(franc., 18 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Agnieszka wśfófi gangste­
rów”; PIAST — g. 16.45 i 19 „Nie­
bieski ptak” (włoskiyl8 1.): HUT­
NIK — g. 17 i 19.30 „Siedmiu Zło-
dziel” (włoski, ZNICZ
nieczynne; 
od godz. 
Gdańsk —

FOTOPLASTIKON 
9—21 „Trójmiasto: 
Gdynia — Sopot”.

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15 — Pogodne melodie; 15.30 — 
Z życia Związku Radzieckiego;

Plany słały się fikcją
Poznańska Spółdzielnia Mie­

szkaniowa zaplanowała w cią-
przecież swego czasu zlecenie
i chyba dyrekcji

gu tego roku roboty wartości możliwości
25 min. zł. Uzyskanie odpo­
wiedniej ilości kredytów po­
zwoliło przypuszczać, że za­
mierzenia PSM zostaną zreali­
zowane. Tymczasem... Wstępne 
obliczenia wskazują, że o 10 
min. zł zmniejszą się tego­
roczne plany spółdzielni. Tym 
samym domy mieszkalne, któ­
re miały być oddane do użytku 
do końca grudnia br. nie zo­
staną przekazane w tym ter­
minie przyszłym lokatorom.

Przyczyna? Słabe tempo ro­
bót budowlanych. Przy Al. 
Przybyszewskiego PSM budu­
je 3 bloki mieszkalne o 216 
mieszkaniach. Blok III składa­
jący się z dwóch budynków A 
i B miał być oddany do grud­
nia br. Również kotłownia, od 
której w dużej mierze zależy 
kontynuowanie i'obót podczas 
zimy w budujących się blo­
kach I i II miała być ukoń­
czona do października br. Ter­
miny te przewidziane w pla­
nach i uzgodnione z wykonaw-
cą Poznańskie Przedsię-
biorstwo Budowlane Nr 3 na 
początku roku nie budziły 
żadnych zastrzeżeń. Dopiero w 
ostatnich miesiącach stały się 
fikcją.

Wykonawca tłumaczy słabe 
tempo robót — brakiem pra­
cowników. Nie pomagają żad-
ne interwencje PSM ludzi
na budowie nie przybywa.

10 min. zł to jakby nie było 
dwa domy mieszkalne. W na­
szej sytuacji, gdzie chodzi o 
każdą izbę jest to jakaś dziw­
na obojętność wobec spraw 
ważnych. Wykonawca przyjął

16.05 — Aud. aktualna; 17 — Dla
i aktual.; 17.55 
— Aud. lite- 

sport.; 19.30 — 
21.05 — Pola-

cy na frontach II Wojny Świato­
wej; 21.35 — Mel. tan.; 22 — Teatr 
Eterek; 22.25 — Do tańca grają za-
graniczne i polskie ork.
ne; 23.10 — D. c. muz. tan.

Wiadomości: 
19 i 23.

tanecz-

7, 8, 13.55, 18.

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — Pieśni i tańce Ziemi 
Nadodrzańskiej; 15.30 — Transm. 
Międzypaństw. Meczu Lekkoatlet. 
Polska — NRF; 17.25 — Pog. peda­
gogiczna; 17.30 — Co przynosi ju­
trzejsza niedziela sportowa; 17.55 
— Transm. akademii wojskowej z 
Warszawy; 20.27 — Kronika sport.; 
20.40 — Mel. tan.; 21 — „Matysia­
kowie”; 21.30 — Aud. „Szpilek”; 
22.05 — Muz. tan.; 22.30 — Aud. li­
teracka; 23.38 — W rytmie sport.; 
24 — Do tańca grają ork. zagrań, 
i polskie.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
14 — Dla dzieci: „Na naszej est­

radzie”; 14.55 — Mecz lekkoatlet. 
NRF — Polska; 17.15 — Polska Kro
mka Filmowa; 
telewiz.; 18 —

17.30 Dziennik
Transm. z central-

nej akademii z okazji XV roczni­
cy Wojska Polskiego; 21 — Anty-
kwariat filmowy film fabuł.
prod. włoskiej „Walizka snów” — 
od lat 14.

Wystawy
CBWA „ODWACH” Stary Rynek 

3 — wystawa eliminacyjna Sekcji 
Rzeźby ZPAP Okr. Poznańskiego 
— g. 10—18.

Koncerty
AULA UAM godz. 19.30

koncert symfoniczny — dyryguje 
Henryk Czyż.

Dyżury pełnia
SZPITAL KLIN. IM. ŚWIĘCIC­

KIEGO — chirurgia i interna (Al. 
Przybyszewskiego 49, telef. G24-17); 
chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Sw. 
Józefa nr 8/9; APTEKI: Dzierżyń­
skiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Mazowiecka 12, PI. 
Wiosny Ludów 3, Główna 53.

znane są
własnego przed-

siębiorstwa.
Najbardziej' poszkodowany­

mi są rodziny, które często ko­
sztem wielkiego wyrzeczenia 
się przystąpiły do spółdzielni. 
Do nowych mieszkań wprowa­
dzą się znacznie później, niż 
przewidywali. Drugą niepowe­
towaną stratą jest to, że kre­
dyty spółdzielni zmniejszą się 
w przyszłym roku o 10 młn.
złotych. (an)

List do redakcji
W sobotę, dnia 4 bm., Wo­

jewódzki Szpital Dziecięcy ob­
chodził 80-lecie swego istnie-
nia. tej okazji Redakcja
„Głosu Wielkopolskiego” za­
mieściła na łamach swego po­
czytnego pisma relację z prze 
biegu uroczystości oraz krót­
ki zarys historyczny. Nie 
wiem, komu przypisać co naj­
mniej dziwny fakt pominięcia 
w tej notatce osoby długolet­
niego dyrektora tegoż szpita­
la — dr. med. M. Szenica, ko­
ry przez okres 25 lat (a więc 
blisko 1/3 istnienia szpitala) 
od roku 1932 do roku 1958 bez 
reszty poświęcił swe życie 
szpitalowi, w którym jakby 
dla zadokumentoicania swej 
nierozerwalności z ukochanym
miejscem pracy 
lutym br.

zmarł w

Czym wytłumaczyć ten bała­
gan? Czyżby jeszcze jeden z 
paradoksów organizacyjnych 
usług miejskich?

— Co będę pani mówił! Pro­
szę obejrzeć nasze punkty usłu 
gowe i zakład, a odpowiedź 
nasunie się sama.

Skwapliwie skorzystałam z 
zaproszenia, gdyż jako oby- 
wa tel owi kilku se 11 y si ęczn e go 
miasta nde raz zdarzyło mi się 
narzekać wraz z chórem czy­
telników na usługi pralnicze. 
Przed miesiącem czyszczono 
mi „expressem” płaszcz pope- 
linowy w mosińskiej pralni 
bite 9 dni. W rezultacie wyje­
chałam w podróż bez płaszcza. 
Odebrałam go dopiero po po­
wrocie — 15 dni po oddaniu. 
Bez własnej winy należałam 
więc do niepunktualnych klien 
tów. Może akurat z podob­
nych przyczyn Miejskie Pral­
nie i Farbiarnie zabrneły w 
ślepą uliczkę?

W czasie reporterskich wizyt w 
punktach usługowych, przekona­
łam się o niesłychanej ich ciasn-o-

browskiego 57. Dziennie przyjmu­
je się tam od ICO—150 sztuk gar­
deroby, nie licząc ,,expressów”. 
Od 1950—1957 r. pozostało jeszcze 
46 zleceń nie odebranych, a z ro­
ku 1958 zalega w magazynie oko­
ło 250 sztuk przeróżnych ubrań i 
okryć. Nie odebrano z uh. roku 
51 sztuk odzieży, po czyszczeniu 
expressowym, nie mówiąc o za- 
ległościach tegorocznych — około 
350 sztuk. Szczuplutkie zaplecze 
punktu, wypełnione po brzegi — 
przeterminowaną garderobą — za­
mrożone pieniądze w wysokości 32 
tys. zł, z tytułu wykonanych u- 
sług.

Podobna historia w punkcie 
nr 4 przy Armii Czerwonej 39, 
nr 13 przy ul. Starołęckiej itd., 
czyli w 13 placówkach miej­
skich. Oprócz tego kilka ty-
sięcy nie 
spoczywa
nach zakładu na

odebranych zleceń 
dotąd w magazy-

Starołęce.
Trzeba było chwycić się przy
słowiowej 
magazyn 
garderoby 
skiej.

Jednym 
niewesoła.

brzytwy i urządzić 
przeterm i nowane j 
na ulicy olusar-

słowem — sytuacja
Kar za zwłokę od

Kierowniczka Punktu s
przy ul. Głogowskiej 80, p. Miko­
łajewska, pokazała grube księgi 
przyjęć, z których wynika, że wie­
le klientów nie zainteresowało się, 
mimo licznych monitów, pozosta­
wioną jeszcze przed kilku laty 
(tak!) garderobą, z 1953 i 1954 r. 
pozostało 19 takich zleceń, z lat: 
1955—1957 — 16. Na chybił trafił 
zajrzałam do księgi ze stycznia 
1958 r. Wysłano w tym miesiącu 
189 monitów do zapominalskich po 
znaniaków. W okresie od 7 VII do 
4 VIII, na przyjętych do czyszcze­
nia 479 sztuk odzieży, nie odebra­
no do końca września br. aż G5. 
Przeciętna szybkość wykonania zle 
ceń — 3 do 4 tygodni.

Jeszcze gorsza sytuacja była w 
punkcie usługowym przy ul. Dą-

opieszałych klientów pobierać 
nie wolno, gdyż jest to sprzecz 
ne z przepisami (zresztą wtedy 
sankcje musiałyby być obu­
stronne). W dalszym ciągu, mi­
mo tłumaczeń kierownika 
technicznego p. Żakowskiego, 
znanego specjalisty i autora 
dzieł o organizacji usług pral­
niczych, nie mogę zrozumieć: 
jakimi pobudkami kierowały 
się władze nadrzędne, ustala­
jąc w swoim czasie przepis o 
pięcioletnim przechowywaniu 
nieodebranej garderoby. Do­
piero po tym okresie wolno 
ją przekazać na przykład na 
rzecz powodzian. Oczywisty 
nonsens, podyktowany chyba 
tylko troską o dożywianie... 
moli.

Oto skutki nierozsądnych 
przepisów i nieprzezornej po­
lityki naszych władz komunał
nych, 
mogły 
twem 
biarni

które dotychczas nie 
wespół z kierownic- 

Miejskich Pralni i Far- 
znaleźć drogi wyjścia

z impasu w interesie obyw; 
teli miasta.

M. KEMPARA
Dla każdego, kto znał tego,. 

zasłużonego lekarza — a znał-, 
Go niemal cały Poznań — pa­
mięć o nim na zawsze pozosta 
nie w sercach. To co robił
dla poznańskich dzieci, nie 
może pokryć obojętność i mil­
czenie ze strony Dyrekcji Szpi 
tala Dziecięcego oraz ze stro­
ny prasy, która jest wyrazi­
cielem opinii publicznej.

(nazwisko i adres znane red.)

Wielbicielka Kiepury. — W roz­
głośni Polskiego Radia o występie 
Jana Kiepury na razie nic nie wia 
domo. Gdyby jednak Kiepura 
zdradzał chęć zaśpiewania. Radio 
natychmiast na pewno swych słu­
chaczy zawiadomi. Prosimy więc 
nie tracić nadziei. (6803)

Mieszkańcy Grudzieńca. — W 
sprawie niskiego napięcia przy wa 
szej ulicy, interweniujemy w Zjed 
noczeniu Energetycznym. (6802)

Władysław Skrzypczak. — Szcze­
gółową odpowiedź otrzyma Pan 
za kilka dni, ponieważ list prze­
kazaliśmy do naszego radcy pra­
wnego. (6823)

A. Kasprowicz. — Dokładnego 
wyjaśnienia udzieli Panu dyr. 
PSS, do której zwracał się Pan z 
tym samym problemem. (6739)

Pana Antoniego Grzonkę prosi­
my o podanie adresu w celu sko­
munikowania się.

Mieszkańcy Chociszewskiego i 
Hetmańskiej. W sprawie przesunię 
cia przystanku interweniujemy w 
IPK. O wyniku zawiadomimy. 

(6788)

Informujemy
Zebranie Towarzystwa Polsko- 

Węgierskiego w Poznaniu odbędzie 
się 14 bm. o godz. 19 w Klubie 
Wojewódzkiego Związku Spółdziel 
ni Pracy przy Starym Rynku 
73/74. W programie wrażenia z kur
sów letnich
sprawy organizacyjne.

Debrecenie oraz

Harcerki i harcerze II Hufca Po 
znań - Sródka, 12 bm. o godz. 18 
w Strzelnicy przy Bramie War­
szawskiej rozpalają, z okazji 15 
rocznicy powstania Wojska Pol­
skiego, ognisko harcerskie, na któ­
re dr.uhny i druhowie serdecznie 
zapraszają brać wojskową, b. żoł­
nierzy, harcerzy i całe społeczeń­
stwo swojej dzielnicy.

Kolarskie ostatki
I Poznański Okręgowy Związek 
iKolarski organizuje w niedzielę o 
Igodz. 14 na boisku WSWF torowe 
wyścigi kolarskie o puchar okrę- 

Igu. Uczestniczyć mogą zawodni- 
j cy licencjonowani oraz posiada­
cze kart wyścigowych. Osobny wy 

[ścig odbędzie się dla kolarzy _ tu- 
; rystów.

Koszykarze Lecha
wyruszają
na podbój Europy

; Zawodników pierwszoligowego 
zespołu koszykarzy KKS Lech — 
jaktualnego mistrza Polski na rok 
J1958, czeka w bieżącym sezonie 
wielkie zadanie. Będą oni bronić 
[barw polskich w drugich rozgryw 
kach klubowych o Puchar Euro­
py. Odbędą się one w sezonie — 
1958/59. Startować w nich będzie 
21 krajowych zespołów mistrzow­
skich. Obrońcą Pucharu jest Spor­
towy Klub „Ryga”. Łotysze w ro 
ku ubiegłym wyeliminowali war­
szawską „Legię”,

Regulamin zawodów przewiduje, 
że poszczególne pary będą grać z 
sobą po dwa spotkania (mecz i re­
wanż). W 1/16 finału odbędzie się 
tylko sześć spotkań. Lechici wy­
losowali zespół Luksemburga. Do 
1/8 finału zakwalifikowało się już 

•bez walki 8 zespołów. Spotkanie 
1/16 1 1/8 finału zostaną rozegrane 
do 28 lutego 1959 r.; ćwierćfinały 
— do 6 kwietnia, a finał odbędzie 
się w dniach od 10—25 kwietnia.

Należy się spodziewać, że z 
pierwszych spotkań z Luksembur­
giem, Lech wyjdzie zwycięsko — 
natomiast o wiele trudniejszy bę­
dzie drugi przeciwnik poznania­
ków — „Spartak” (Brno) —mistrz

(Of.)CSR.

Godz. 15.30 — Wartki — Grunwald. 
Zawody piłkarskie o mistrzo­
stwo klasy A. Boisko przy ul. 
Rolnej.

Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich — Oddział w Poznaniu urzą­
dza kurs obsługi urządzeń elektro­
energetycznych w zakładach prze­
mysłowych wraz z egzaminami 
kwalifikacyjnymi na grupę BHP. 
Kurs rozpoczyna się 14 bm. o go­
dzinie 8. Zgłoszenia na kurs przyj­
muje Stów. Elektryków Polskich 
— Poznań, ul. Lampego 21.

Godz. 17 — AZS II Warta II.
Spotkanie koszykarzy w hali 
Lecha przy ul. Matejki.

Godz. 
ne 
ul.

Godz.

17.30 — Zawody gimnastycz- 
o Puchar WKKF w sali przy 
Berwińskiego.

18.30 Warta I — AZS I.
Towarzyski mecz koszykarzy w 
hali przy ul. Matejki.

Protestów dużo... 
a pochwał?

Wczoraj po ukazaniu się W 
„Głosie’4 informacji o zmia­
nie godzin handlu sklepów po­
znańskich zerwała się istna 
burza telefonów. W krótkim, 
czasie naliczyliśmy przeszło 15 
rozmów z różnymi Czytelnika­
mi, którzy protestowali prze­
ciw nowemu postanowieniu 
Poznańskiego Zarządu Han­
dlu. Wśród rozmówców nie 
brakowało też i pracowników 
sklepowych.

Z tej krótkiej, przypadkowej 
ankiety można by wysnuć 
wniosek: protestują konsu­
menci, protestują sprzedawcy 
— komu więc służy reorgani­
zacja? Poza tym jednym po­
bieżnym spostrzeżeniem, in­
nego nie staraliśmy się na ra­
zie uczynić. Zrobimy to za­
raz po bliższym rozpoznaniu- 
problemu.

Przy okazji pragniemy Czy-* 
telnikom wyjaśnić, że zamiesi 
czone nad tytułem wspomnia­
nej notatki z wczorajszego nu­
meru słowo „nareszcie” nie 
należy rozumieć, jako west­
chnienia ulgi reportera, (zm)

Zmiana terminu
koncertu chóru

Dyrekcja Państwowej Filharmo* 
a ii w Poznaniu informuje, że kort 
cert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go pod dyrekcją Stefana Stuligro­
sza, który miał się odbyć 13 bm« 
został przełożony na piątek, 2# 
bm.

Bilety wykupione na ten kon* 
cert będą ważne w dniu 24 bm* 

j Natomiast abonamenty wykupio— 
i ne na recital organowy’ prof. Rut* 
- kowskiego w dniu 24 bm. będą 

ważne na koncert Chóru w tyn® 
dniu.

Dla samotnego dzienni­
karza, kawalera pracow
nika naszej redakcji, po­
szukujemy pokoju, najchęt­
niej nieumeblowanego. Wa­
runki do uzgodnienia.

Zgłoszenia telefoniczne: 
657-76.

Przed meczem wielkich emocji
wkrótce rozpocznie się 

w stolicy wielki bój lekko­
atletów Polski 1 NRF. Pojedynek 
ten ma wykazać, której reprezen­
tacji należy się pierwszeństwo w 
Europie. Podczas meczu USA — 
Polska, został pobity światowy re­
kord ilości widzów na zawodach 
lekkoatletycznych. Niewątpliwie w 
najbliższym spotkaniu rekord ten 
zostanie wyrównany. Tak przynaj-

Niemcy zdecydowanie na dublety 
w biegach: 100, 200, 400 m i 11< 
m przez płotki.

Ogółem rozegranych zostanie 2© 
konkurencji: typujemy, że Polska 
wygra 12 konkurencji; goście — 84 
Zobaczymy?

• Lauer (NRF) — to jedyny eit* 
ropejski plotkarz, który na 119 m

mniej twierdzą 
kiego meczu.

• Ostateczne

organizatorzy wiel
p. pł. uzyskał kilkakrotnie 
poniżej 14 sek. Jego rekord 
tym dystansie (jednocześnie 
Europy) wynosi 13,7. Może

czas 
na 

rek.
on

składy
są jeszcze wiadome, 
przypuszczalnie, będą

drużyn nie
Niemcy — 
reprezento-

wane przez następujących zawod­
ników:

100 m — Germar, Fiitterer; 200 
m — Germar, Lauer; 400 m — 
Haas, Kaufmann; 800 m — 
Schmidt, Missalla; 1.500 m — Bren-
ner, Ostach; 5.000
Hiineke; 10.000 m 
ger; 110 m pł. —

m — Miiller, 
- Schade, Hó-

Lauer,
400 ni pł. — Janz, Hoss; 
z prz. — Laufer, Thumm

Stein es;
3.000 m 
wzwyż

— Piill, Riebensahm; tyczka — Leh 
nertz, Drumm; w dal — Krueger, 
Scharp; trójskok — Strauss, Wei-

więc śmiało skutecznie rywalizo­
wać z Amerykanami. Niemcy ma­
ją w tej konkurencji jeszcze ta­
kie siły, jak: Lanz, Steines czy 
Brand, którzy niewiele ustępują) 
rekordziście Europy.

® Zbyszek Orywał pobiegnie W 
dwóch konkurencjach: na 800 i 
1.500 m. W obu będzie miał b« 
groźnych przeciwników.

• Sztafeta 4x100 m — to pewny 
sukces NRF. Sprawa pierwszego 
miejsca w sztafecie 4X400 m jest 
otwartą, jakkolwiek więcej szans
mają goście. (P)

ser; kula — Lignau, 1 
dysk — Koppenhóffer,

Wegmann

oszczep — Schenk, Will
Biihrle 
miot — Mecz

Glotzbach, Wulff; 4X100 m — Nau 
joks, Lauer, Fiitterer, Germar; 
4X400 m — Kaufmann, Haas, Kai- 
ser, Adam.

• A oto reprezentacja Polski, 
w której również mogą zajść zmia 
ny:

100 m — Foik, E. Szmidt; 200 m 
— Foik, Szmidt; 400 m — Swatów-
ski, Mach; 800 m Makomaski,
Orywał; 1.500 m — St. Lewandow-
ski, Orywał; 5.000 m Zimny.
Jochman; 10.000 m — Ożóg, Krzysz 
kowiak;110 m p. pł. — Niemczyk, 
Rugała; 400 m p. pł. — Kotliński, 
Janiak; 3.000 m z prz. — Krzysz- 
kowiak, Zbikowski, rez. Chromik; 
4Xjoo )n — Baranowski, Foik, Zie­
liński, tE. Szmidt; 4X400 m — Bo­
żek, A|ach, Makomaski. Swatow- 
ski; ijzwyż — Lewandowski, Fa-
brykoWski, rez. Skttpny; 
Kropidiowski, Grabowski,
Szmidt; trójskok
Malcherczyk, re:
dysk Piątkowski,

J.

w dal — 
, rez. J. 

Szmidt,
Przychodny
Wachowski

oszczep — Sidło, Kopyto, rez. Ra- 
dziwonowicz; kula — Sosgórnik, 
Kwiatkowski; młot — Ciepły, 
Rut.

© W dwudniowych zmaganiach 
na pewno dojdzie do bardziej za­
ciętych walk niż w meczu z USA, 
którego wynik był z góry przesą­
dzony. Obecnie gra idzie o bardzo 
wielką stawkę^— prymat w Eu­
ropie z dużymi szansami dla na­
szych barw.

• Polacy liczą na dubicty w 
skoku o tyczce, trójskoku, oszcze­
pie, młocie i 5.000 m. A może uda 
się w skoku w dal i aa *9.^00 zu;

POLSKA NRF
przesunięty o I dzień

Oczekiwane z wielkim zaintere­
sowaniem spotkanie lekkoatletyce 
ne NRF — Polska rozpocznie się 
dopiero w niedzielę, a nie w so­
botę, jak początkowo ustalono.

Drużyna zachodnioniemiecka, któ 
ra miała przylecieć do Warszawy
w piątek, 
zmuszona 
zatrzymać 
licy CSR,

10 bm., wskutek mgły 
była przerwać podróż i 
się w Pradze. Ze sto- 
gdzie czekały na nią

dwa polskie samoloty LOT, nie 
mogła jednak wyruszyć w dalszą 
drogę z powodu zwiększającej się 
z każdą godziną mgły. Zespól 
NRF zanocował więc w Pradze.

W piątek wieczorem przedstawi­
ciele PZLA rozmawiali z przewód 
niczącym Zachodnimi iemieckiego 
Związku Lekkoatletycznego dr. 
Maxem Danzem. W wyniku tej 
rozmowy oraz po konsultacji z 
wiceprzewodniczącym Zachodnio­
niemieckiego Związku Lekkoatle­
tycznego F. Mullerem postanowio­
no przełożyć mecz Polska — NRF 
na niedzielę, 12 bm i poniedzia­
łek 13 bm. Początek zawodów o 
godz. 15.

W piątek, 10 bm. przyjechali z 
Kluczborka do Warszawy lekkoat­
leci Polski. Do późnych godzin 
wieczornych brakowało tylko jed 
nego zawodnika — skoczka w dal
Grabowskiego, (PAP)


